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N o w a  d r o g i.
Warszawa, 24 kwietnia.

Naprężenie, jakie od czasu usunięcia się 
po 3. Grabskiego z delegacji pokojowej 
Istniało w naszym świecie politycznym, v y -  
1 dowalo się na czwartkowcm posiedzeniu 
K; m isji sejmowej spraw zagranicznych. 
Przyjęcie wniosku pos. Pabar.ov.ieza, skią- 
i o wen ego przeciw pis. Grabskiemu, stało 
się symbolem częściowo dokonanych, czę ­
ściowo zaś jeszcze zarysowujących się zmian 
i przeobrażeń tak w dziedzinie polskiej po­
lityki wewnętrznej, jak i zagranicznej.

Rozpatrzmy przedewszystkiem zmiany w 
dziedzinie naszej polityki zagranicznej. Wia­
domo, iż dotychczas większość stronnictw 
sejmowych nie była wcale skłonną do akce­
ptowania polityki federacyjnej, jaką w od­
niesieniu do dzielnie wschodnich propago­
wał Belweder. Elastycznie było zagadnienie 
to ujmowane w rezolucjach sejmowych, a 
tnkżo sformułowanie tych kwestyi przez 
rząd, cx re rozpraw nad warunkami poko­
jowymi, było tego rodzaju, iż można je by­
ło tłumaczyć dowolnie, jakkolwiek pochy­
lenie się ku koncepcji fccłeralistycznej b\ te 
już bardzo silne. Zresztą samą formule uwa­
żano raczej za rzecz taktyki.

Tymczasem czwartkowe posiedzenie ko- 
rnisyi ujawniło, iż mamy tu do czynienia już 
7. całkiem konkretnym programem realno- 
politycznym i żc na gruncie tego programu 
stanęły wszystkie stronnictwa sejmowe, 
z wyjątkiem Związku Nar. Ludowego i Nar. 
Chrzęść. Stronnictwa Bobotniczego. Na 
cacm program ten, obejmujący zarazem silą 
faktu główne zasady warunków pokojo­
wych, polega? Streścić sio on da w  nastę­
pujących. słowach: Na północ od Pry poci 
powołujemy do życia zjednoczoną B i a ł o ­
r uś ,  tak katolicką, jak i prawosławną, od­
dając jej Wilno, Grodno, Mińsk i t. p. w gra­
nicach 1772 i łącząc ją z Polską w ten spo­
sób, iż nowy ten organizm bodzie posiadał 
autonomię w sprawach kulturalnych i go­
spodarczych. Bezmiar tej autonomii nie jest 
jeszcze bliżej znany.

Tale co .do Białej Rusi. Daleko głębsze 
przeobrażenia dokonały się odnośnie do kwe­
styi ukraiikkicj. Można ic ująć w  następują­
cych punktach: 1) Polska, uznając państwo 
ukraińskie, reprezentowane przez rząd (?) 
Potlury, przyrzeka mu pomoc w uzyskaniu 
niepodległości tak przez akcyę dyplomaty­
czną (rokowania z bolszewikami), jak i mi­
l i1 arna. 2) Polska oswobodzi w rkcyi wo­
jennej Ukrainę od najazdu bolszewickiego w

granicach sięgających do Dniepru, łącznie z 
Kij iwom. Kwostya uzyskania .dalszych ob­
szarów (lewego brzegu Dniepru) jest rz.w-n 
wyłącznie Ukraińców. 3) W  zamian za tę 
pomoc, jak również pomoc w wewnętrznej 
budowie państwa ukraińskiego, obecni przed­
stawiciele Ukrainy z obozu Potlury uznają 
jako wschodnio granice Polski linię Zma­
cza, tudzież (na Wołyniu) Slyru, względnie 
Horę,mia. (W tym względzie wiadomości są 
niejasne). 4) Nadto Ukraina zapewnia Po­
lakom, osiedlonym na Ukrainie, pewne pra­
wa narodowe, jak również państwu polskie 
mu pewno prawa ekonomiczne. (Komunika­
c ja  z Odessą).

Tak się* przedstawia obecna linia polskiej 
polityki wschodniej. Czy odpowiada ona 
interesom Polski, a szczególnie, czy ujawnio­
na została w taki sposób i w takich okolicz­
nościach, iżby sprawy państwowe nie ponio­
sły na tern szkody, to rzecz inna i niejedno­
krotnie przyjdzie nam do tego powrócić.

Przejdźmy teraz z kolei do wewnęlrzno- 
poiityeznych następstw dyskusji i uchwał 
komisji spraw zagranicznych. Wiadomo, iż 
prawą połowę. Sejmu stanowiły dwa stron­
nictwa. ideowo bardzo do siebie zbliżone : 
Związek Ludowo-Narodowy i Zjednoczenie 
Narodowe. Gabinet premiera Skulskiego, jak­
kolwiek opierał się na —  fikcyjnej w  wielu 
wypadkach —  większości, złożonej ze Zje­
dnoczenia, ludowców/ i kilku grap pomniej­
szych, mógł żyć, istnieć i stale liczyć na 
większość jedynie dzięki życzliwości Związ­
ku Ludowo-Narodowego, zwłaszcza, iż tek? 
skarbu w gabinecie Skulskiego piastuje min. 
Wl. Grabski, członek Związku. Wniosek pos. 
Lubauowicza. oznacza rozbrat między olsu 
klubami. Następstwom togo rozbratu jeśtj 
mowa pos. Głąbińskiego, wygłoszona na piąt- 
kowem posiedzeniu Sejmu, w której pos. 
Gląbińoki oświadcza, iż Związek „tego rzą­
du zaufaniem darzyć nie nio:żo“ .

W obec przejścia Związku do opozycji sta­
je się aktualną kwesty a poszukiwania w Sej­
mie dla gabinetu, szerszego oparcia i w  tym 
względzie jest mowa o utworzeniu gabinetu 
koalicyjnego, do którego Weszliby ró­
wnież socjaliści. Związek Nar. Ludowy po­
zostałby w  Izbie odosobniony i stanowiłby 
właściwą grupę opozycyjną. Oczywiście w 
związku z tern otwartą pozostaje kwestya 
dalszego udziału w pracach gabinetu min. 
Wl. Grabskiego.

Oto objektywne ujecie przemian, jakie się 
dokonały w kilku dniach ostatnich.

Przebieg dyskusji w komisji dla 
straw zagranicznysłi.

Po oświadczeniu posła St. Grabskiego, że 
składa przew odnictw o w komisji dla spraw za­
granicznych, rozwinęła się obrzerna dyskusja, 

' której przebieg przedstawia się następująco:
Poseł St. G r a b s k i ,  uzasadniając swoje wy 

siąpienie z delegacji pokojowej do zamierzo­
nych układów pokojowych z bolszewikami i 
złożenie prezesury w komisyi dla spraw zagra­
nicznych, zarzucił r z ą d o w i ,  te z ł a m a ł  
ii m o w ę, zawartą miedzy rządem, naczelnem 
dowództwem i zagraniczną komkyą sejmową 
oraz w p r o w a d z i ł  w b ł ą d  Związek ludowo 
mircdou v i o p i n i e  publiczną. 1 tak na posie­
dzeniu dnia 20 marca b. r. prezes ministrów 
zajął stanowisko, żc rząd pyzy pertraktacjach 
z- bolszewikami będzie domagał się usunięcia 
przez 11 osy ę lccnsokwencyi prawno-państwc- 
wych, wynikających z rozbiorów Polski, a za­
sadę tę przeprowadzi w ten sposób, żc na tery- 
teryach, bodących obecnie w posiadaniu Rosji, 
a położonych w obrębie granic 1772 r. za linią 
'naszego frontu, względnie poza wskazaną przrz 
względy strategiczne, linią cofnięcia się wojska 
rosyjskiego, Rosja da możność ludności sweto 
.diicgo wypowiedzenia się co do swe jej przyna­
leżności pańsiwowej, gdy Polska zo swej stro­
ny przeprowadzi porozumienie z miejscową lu 
•kością na terytoryach, znajdujących się w po- 
5 udaniu wojska polskiego. W ten sporób miała 
I jć  sprawa grabie wschodnich załatwiona przez 
bezpośrednio porozumienie między'Polską a Ro 
syą bez interweucyi trzecich.

W b r e w  t e mu  rząd staną i obecni? n? sta- 
fcowieku domagania się wycofana sio wojska ro

syjskiego za granicę 1772 r. i pozostawienia 
wyłącznie Polsce decyzyi o przyszłości państwo 
wej wszystkich tych ziem. Stanowisko to, po­
zornie żądające najdalszych granic dla Polski, 
musi doprowadzić do powstania buforowego ja­
kiegoś państwa białoruskiego, co będzie w rze­
czywistości nic rozszerzeniom, lecz s k u r c z  e- 
n i c m granie Polski. Nadto sięganie po srrani- 
eę r. 1772 p r o w o k u j e  nieobliczalną w skut­
kach i n t o r w e n c y ę  — t r z e c i  cli, poza 
Polską i Rosyą, czynników do zlikwidowania 
zatargu polsko-rosyjskiego.

W dalszym ciągu zarzucił p. Grabski, żc dnia 
24 lutego i 20 marca b. r. prezes ministrów 
S k u l s k i  złożył oświadczenie, iż rząd • uznaje 
istnienie sprawy ukraińskiej i uważa za potrze 
bne szukać porozumienia z czynnikami ukraiń­
skiemu nicbolszcwickiomi ‘ oraz umożliwić rzą­
dowi Petlury wysunięcie postulatów ukraiń­
skich przy rokowaniach, pokojowych, jednakże 
stanowczo bez przesądzania dalszych losów 
Ukrainy. Tymczasem w wyraźnej sprzeczności 
z powyższem stoi obecne stanowisko rządu, 
który wymaga, aby Polska i Rosya uznały nie­
podległość Ukrainy, przesądzając tem z góry 
jej losy i zawiera osobny układ z Fctlurą, two­
rząc państwo ukraińskie w granicach, któro 
ma określić konstytuanta ukraińska. R z ą d  
zobowiązuje się dalej nic tylko dopuśc’ó Petlucę 
cło wystąpienia z pietensyą o rządy na Ukru!-j 
nie, ale sam to pretensje wysuwa i popiera jo 
całym autorytetem politycznym Rzcczypcspo- 
iitej.

Poza tem stwierdził poseł Grabski, że prezes 
Skulski oświadczył kategorycznie zarządowi 
Związku halon o-;.-środowego, iż przed rokowa­
niami pokojowemu z bolszewikami, rząd nie 
zwiąże się żadnym ptawne-paustwewym aktem 
w sp-awie ukraińskiej, ani z Pctlurą,'ani z Ru­

munią. Tymczas m rząd, wprowadziwszy tem 
sl.unowozem oświadczeniom w błąd Związek lu 
dowo-unrodowy. z m i e n i ł  z a s a d n i c z o  
s t a n o w i s k o  :tv sprawie ukraińskiej ukła­
dem z Pctlurą, có w c i ąg  a P o l s k ę  w aw a n 
t u r ę  i powoduje p r z e ci.ąg  an i.e wo.j.my.

Następnie poseł-'Mdrjs&i S c y d a  przedstawił 
antecwhuicyo umowy, na którą powoływał się 
p. Grabski, i stwierdził, żc w kompromisie tym 
naczelne dowództwo zgodziło się na zaniecha­
li e programu federacyjnego na Białorusi i po- 
r-tttY.icnio kweątyi litewskiej w granicach etuo- 
grąJjegnydi, P u 11 u r a zaś miał być j ć d y n ie 
t o 1 e r o w a n ym w kilku powiatach, atoli bez 
jakiegokolwiek a n g a ż o w a n i a  się Państwa 
Polskiego \v tej sprawie. W tym kierunku zło-

1 s t a n o w c z e  oświadczenie wobec niego 
przed niedawnym czasem także minister spraw 
zagranicznych,‘ p. Pa t e k !

Prezes ministrów S k u l s k i  zaprzeczył istnie 
nu wspólnej Ijnii politycznej Zjednoczenia i 
Związku w przeciwieństwie do polityki zagrani­
czna; mu/.cimego dowództwa, natomiast we­
dług jog o zdania należy uważać za wielki suk­
ces poi'tyczny, iż z a m i a s t  koncepcji tworze 
nia jakicgokolp lek p a ń s t wa b i a ł o r u s k ie 
g o, federacją, zw iązanego z Polską, udało się 
ujednostajnić stanowisko w sprawie białoru­
skiej w duchu p e w n e j  a u t o n e r a i i ,  W 
sprawie granicy 1772 r prezes twierdził, żc za­
sadnicze,! r ó ż n i c y  między stanowiskiem obu 
poprzednich mówców, a stanowiskiem rządu 
u i e w i u z i.

"W sprawia Ukrainy p. Skulski zaprzeczył, 
aby jakiekolwiek porozuaniciro zawierał ze 
Związkiem; była to tylko p r y w a t n a  rozmo­
wa z z a r z ą d e m  Związku w prywatucm raie- 
szkaniu prezesa jnłnislrów. Istotnie, wówczas 
Uczył się prezes z tem. że umowy prawno-pań- 
stwowej w sprawie Ukrainy r z ą d  n i e  z a w ­
r z e  przed rokowaniami z bolszewikami, ale 
nie mówił, że takiej tuuowy nigdy n’e zawrze. 
Przewlekanie się rokowań sprawiło, że wbrew 
pierwotnej iątencyi rządu, umowa, oddawną za 
mierzoną, musiała dojść do skutku przed temi 
rokowaniami.

Następnie przedstawiał p. Skulski, ze poseł 
Grabski zgodzi! się na dopuszczenie do wysu­
nięć'a sprawy ukramslńej — chociaż w mniej- 
S7yęh ivz»wST,cn — więc raczej Zwiąęęk łamie 
kiwńprpjnis, ponieważ obecnie oponuje zasadni­
czo przeciwko jakiemukolwiek wysuwania uprą 
wy ukraińskiej. Co da różnicy między „wielką 
Ukrainą’1 a „małą Ukrainą11, jako hasłami pro- 
gr.amowcini — to ze strony Polski tylko zacho­
dnią granicę Ukrainy możemy określić, a czy 
od niej na wschód będzie mała, czy duża — to 
ed nas nie zależy. P o l s k a  w o j n y  o posu­
nięcie granic tej Ukrainy p o z a  g r a n i c e  
1772 r. n ie  z a m i e r z a  p r o w a d z i ć .

Poseł G ł ą b i u s ki w przemówieniu swein 
potwierdził stan rzeczy, przedstawiany przez 
posłów Grabskiego i Seydę i zaznaczył, żo p. 
Skulski k a t e g o r y c z n i e  oświadczył, iż 
rząd % żadną Ukrainą n ie  p a k t u j e  i pań­
stwa ukraińskiego t w o r z y ć  n i e  z am i er za.

Poąci Dul)  a n o  w i c  z wywodził, że konio- 
cznoju jest stosowanie przez rząd metody e 1 a- 
s t y c z n e j  i odpiera! zarzut, by rząd zlania! 
Nenii eniis.

Następnie pdScł G r a b s k i  ponownie wyka­
zał, że kompromis, o którego doprowadzorJe 
do skutku najusilniej on sam zabiegał, został 
nie przez niego, lecz przez rząd zAnvanj.

Posłowie D aszyński, Dembiński, Perl i Ka- 
mieniocki przem aw iali za polityką rządu.

Ks. K a c z y ń s k i  podniósł, że mszczą sio 
r.a nas niedomówienia i niejasności ze strony 
rządu.

Wreszcie ks. L u t o s ł a w s k i  w przemó­
wieniu fcwom stwierdził ze zdziwieniem, że pre­
zes” ministrów rozmowę, przeprowadzoną, na 
u r 7. o d o w e żądanie jednego z najpoważniej­
szych Klubów parlamentarnych z jego zarzą- 
(l :u v/ komplecie, uznaje za rozmowę, prywa­
tna i nie c bowbazu.iącą, a nie za konferencje 
polityczną. Prozes nuaistrów zobowiązał się, że 
Polska żadnego aktu prawi.r.-pańrć w owego o 
Ulcnine przed rokowaniami z bolszewikami nic 
zawrze," właśnie dlatego, aby nie wiązać sobie 
rąk dr- rokowań. Mowy nie było, aby akt taki 
uznawać za potrzebny i wskazany. Tymczasem 
prezes dziś szczerzo przyznaje, że już wówczas 
był zdecydowany taki układ zawrzeć. Prezes 
chciał p oz y sk a ć  nasra bierną zgodę na swoją 
polityko pozeinemi ustępstwami, a już wtedy. 
k'cdv sio z r..mi porozumiewał, miał wytknię­
ty inny V  'n- rzeczyyfisty, na ktj v wiedział, 
żcbvśmy s'ę nigdy id“ zgodzi,i i ten przed na­
mi uk r y ł .

Programu terytoryalnego Polskiego Komite­
tu Narodowego należy sio trzymać w jego linii 
zasadniczej, gdyż odstępstwo od niego w kie­
runku wschodnim może być zgubne dla pań­
stwa --niskiego. Wysuwana i dyktowana przez 
marzenia i sny o potędze pozornie większa gra­
nica P.otski w rzeczywistości p o z b a w i a  nas 
Kamieńca i PłosWrowa, a może pozbawić nas 
Wilna i Grodna. Kompromis uważać należy za 
podstawo polityki zwłaszcza zagranicznej, ale 
kompromis musi uszanować zasadniczy funda­
ment obu stanow-sk.

Jeżeli wy chcecie naszej zgody na to, aby

w o j s k o p ol s h i c z cl o b y ł o  dalekie wscho 
dnie obszary n ie  d la  P o l s k i ,  lecz -dla ja­
kiejś U k r a i n y ,  czy B i a ł o r u s i  — to my 
takiego kompromisu przyjąć nie możemy.

My nie chcemy -Polski, która by wchłonęła 
olbrzymie przestrzenie z obcą ludnością i któ- 
raby dlatego musiała się r o z p a ś ć  na killta 
o d r ę b n y c h ,  lużuie złączonych o r g a n i z -  
m ó w; my c l i c o  ni y P.o.ls.k.-i: z j c d n o c z o- 
n e j i z w a r t e j ,  ze wszystkich tych ziem, 
gdzie mieszka naród polski i gdzie ludiiość ku 
ścisłej państwowej łączności z Polską się sltla- 
n;a.

Nie myślimy wari kiedykolwiek, dla jaki. jś 
zawziętości partyjnej, przeszkadzać w robieniu 
dla Polski togo, coby jej byio pożyteczne. 
NaodwTót — nadal kompromis uważamy za 
potrzebny i gotowi-jesteśmy zawsze do szuka­
nia go i do stanięcia na platformie wspólnej 
dobra .narodowego, ale o tyle, o ile nie będzie 
ona niosła w i::u>zcm przekonaniu zagłady ou o- 
eom sześcioletniej watki.

Epilogiem tej dyskusyi, było, jak wiadome,' 
przyjęcie 10 głosami przeciw 0 glosom znane- 

' go wniosku dra Dubauowic/.a.

S o c y a ll id  a rząd.
Warszawa. (Telefonem). Na ostatnicm po­

siedzeniu Sejmu podczas dyskusji budżetowej 
z dniem zainteresowaniem słuchano mowy po­
sła D a s z y ń s k i e g o  ze względu na toczą­
ce sio wśród stronnictw konwcrsucyc w spra­
w ę ewentualnego utworzenia gabinetu koali- 
cyjnego, któyy to charakter. — według obja­
wiających Się w kolach politycznych len&en- 
cyi — miałby przy nieuchronnej — ja!: są­
dzą -— relconstrukcyi przybrać obecny gabi­
net p. Skulskiego. Szczególniej zaś oczekiwa­
no, jakie stanowisko zajmie leadeT klubu so­
cjalistycznego wobec zagadnienia, wojny i po­
koju, lak Ściśle związanego z programem rzą­
du w kwestyi ukraińskiej.

Dalej oczekiwano z zaciekawieniom, jakie 
będzie dalsze stanowisko socjalistów wobec 
min. spraw zagranicznych, p. Patka, którego 
w ostatnich tygodniach socjaliści równie 
gwałtownie atakowali, jak prasa narodowo- 
demokratj-czna, aczkolwiek z innych powo­

dów.
Przemówienie p. Daszyńskiego wszystkich 

tych niejasności nie wyjaśniło dostatecznie. 
Widocznie leader socjalistyczny ze względu 
na- toczące się poza kulisami rokowania, celo­
wo nie wyratal -się zdecydowanie jasno.

Przedcwszystkieni należy podkreślić nieja­
sny ogólnik, jakim p. Daszyński zbył kwestyę, 
czy socjaliści byliby skłonni wziąć udział w 
projektowanym rządzie koalicyjnym, akcentu­

ją c  w tym ustępie swej mowy, ubrany w ora- 
itorskio esy-floresy, frazes o „rządzie, powoła- 
jnym do umocnienia demokracji11. Inlcrpreta- 
;cya tego ogólnika podawana przez niektóre 
| stronnictwa, jakoby miało to być wyrażeniem
I przez socjalistów gotowości wstąpienia do ga 
binctu parlamentarnego, jest oczywiście aż na 
zbyt dowolną. Natomiast na. szczególniejsze 
podkreślenie zasługują te zdania z mowy p. 
Daszyńskiego, w których przywódca socjalisty­
cznego klubu z naciskiem podnosi, iż socyali- 
śei nie będą popierali dalszej wojny dla zreali­
zowania programu obecnego ministra spraw 
zagranicznych w sprawie przyszłości ziem kre­
sowych wschodnich w granicach 1772 r.

W stosunku do oseby ministra spraw zagK 
p. P a t k a p. Daszyński zajął stanowisko bar­
dzo ostre.

GABINET KOALICYJNY?.
Warszawa. (Telefonem!. Naprężona bardzo 

silnie po ostatnicm posiedzeniu komisyi spraw 
zagranicznych sytuacja, polityczna dotąl się 
nie wyjaśnia. W kolach politycznych szeroko

S rozprawiają o projektach rekonstrukcji gabi- 
Inelu, stosownie do nowokształtująeęgo się 
ustosunkowania sił w .Sejmie. Przedcwszyst- 
kiom omawianą jest koncepcja gabinetu koa­
licyjnego. Pomiędzy stronnictwami toczy się 
ożywiona wymiana zdań w tej sprawie.

Warszawa. P. A. T. Dn'a 22 b. m. między 
Rzecząpospotftą Polską, w imieniu której dzia­
łał p. Kazimiera O l s z o w s k i ,  dyrektor de­
partamentu w Ministerstwie spraw zagranicz­
nych, a przyszlcm woinem ni. Gdańskiem, w 
imieniu którego działał Reginald T o w e r, pod­
pisany został ul;ład prowizoryczny, mający na 
celu zbliżcnio Polski do Gdańska w dziedzinie 
stosunków ekonomicznych.

Układ ten zawarty został na cztery miesią­
ce, czyli do dnia 22 sierpnia, w przewidywa­
niu, że do tego czasu zawartą zostanie między 
Polską a Gdańskiem konwencja ogólna, prze­
widziana przez traktat wersalski. Obejmuje on 
cztery działy, a mianowicie: 1) dział paszpor­
towy, 2) kolejowy, ") celny, 4) pocztowy, te­
legraficzny i telefoniczny. Układ cały składa 
się z CS artykułów.

Oto ich streszczenie:
W dziale paszportowym przyjęto zasadę, że 

obywatel gdański przyjadzie do Polski, a oby­
watel polski do Gdańska bez spccyalne.go pasz­
portu, lecz tylko na zasadzie karty identycz­
ności, nie wymagającej żadnej wizy. Kartę ta­
ką, winna posiadać każda osoba, mająca wię­
cej, niż 14 lat. Karty wydawać będą staro­
stowie lub inne urzędy równorzędne.'

W sprawie kolei ustalono: Rząd polski przy­
znał bezpośredni ruch osobowy i towarowy na 
liuii Gdańsk—Chojnice. Władze polskie pro­
wadzić będą swoim personalem, swoimi loko­
motywami pociągi Tczew—Wojszorów—Puck 
i z powrotem. Takie samo prawo przysługuje 
władzom polskim na liuii Tczew—Malborg, zaś 
Gdańskowi na linii Tczew—Tigcnhof, jak ró­
wnież przez Tczew do Malborgn. Wan.ztaty 
kolejowe w Gdańsku reperować będą wagony 
i lokomotywy polskie. Pasażerowie, bagaże, 
towary ekspedyowane będą bezpośrednio z 
Gdańska do Niemiec. Zarząd kolejowy polski 
prowadzić będzie pociągi na linii Kościerzyna 
(Berent)—Hokenstcin (Pszczółka), zaś Gdańsk 
prowadzić będzie pociągi na linii Langfuhr— 
Kartuzy, oraz Praust—Kartuzy. Gdańsk gwa­
rantuje bez przerwy przewóz towarów z por­
tu do Polski, nie wyłączając materyału wojen­
nego.

,\Y dziedzinie przepisów celnych ustalono mię­

dzy inni mi, że obszar w. m. Gdańska, oraz 
Rzeczypospolitej Polskiej stanowi wspólny 
obszar celny. Granica celna pomiędzy tymi 
obszarami ma być zniesiona. Towary pocho­
dzenia niegdańskiego, iecz ekspedyowane z 
Gdańska do Polski, będą. oclone według prze­
pisów polskich. Izby handlowe polskie i gdań­
skie otrzymają prawo wydawania świadectw 
pochodzenia towarów. Towary, przybywając® 
do Gdańska na potrzeby Gdańska, będą oclo­
ne przez personal celny gdański, zaś towary, 
przeznaczono .dla Polaki, będą oclone przez 
urzędników celnych gdańskich, oraz przez 
urzędników celnych polskich. .

W dziedzinie poczt, telegrafów i telefonów 
układ zawiera szereg szczegółów i przepisów., 
ruch regulujących. Przepisy te wchodzą w wy­
konanie w 10 dni po podpisaniu układu.

Artykuły końcowe mówią, że prowizorycz­
ny ten układ powinien być zastąpiony w jak 
najkrótszym czasie długoterminową konwen- 
cyu, przewidzianą przez traktat wersalski, któ­
rej zada ulem będzie uregulowanie wzajemnych 
stosunków w dziedzinie politycznej, ekonomi­
cznej, oraz kulturalnej.

Dapicro w chwili, gdy konwencja taka zo­
stanie podpisana, życie Polski i Gdańska za­
cznie bied z normalnym trybem. Port gdański 

bodzie miał olbrzymie 7.udanie zaopatrzenia 
milionowego państwa polskiego, dopiero wte­
dy rozpocznio się dla Gdańska opoka rozwo­
ju ekonomicznego.

O iloby do porozumienia ni® przyszło, obol: 
zasad obustronnie przyjętych, przesłano tam, 
bęuą punktu sporne, co do których porozu­
mienia nie osiągnięto. Otrzymawszy dane ta­
kie, konfereneya ambasadorów wysłucha przed­
stawień obu stron. Nastąpić to powinno je­
dnakie nie później, jak w ciągu czterech mie­
sięcy.

Wkońcu nadmienić należy, ie przed nie-, 
dawnym czasem został zawarty między Polską 
i Gdańskiem układ, na mocy którego Polska 
zobowiązała się aprowizować Gdańsk.

Układ ton 6tanowi krok naprzód ku drof- 
dzo ukształtowania się wspólnych stosunków 
pomiędzy Polską i Gdańskiem.
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Z l i r y k ó w .
/i/ę praez hj/ń i ga/e, 
nad wielką, szumiącą rzeką, 
przez dróg odludnych ro-sląje, 
ka szczęściu swemu — daleko*.

Idę przez puste rozłogi 
oddaum a  jed yn ie  po to,

Trrwrócić w pół drogi 
z talem i wieczną tęsknotą...

Antoni WcSkowski.

( M  Wfdawslctwa.
P r o s im y  o  r y c h fe  o d o o -  

w ie s ie  p r z e d p ł a t y  w  o d  u 
s a rk n ię c ia  p r z e r w y  w  p rz e ­
s y łc e  dzkasaska.

K f iO M U C H .
Krak 6w, 25 kwietnia.

W SPRAWIE OBCHODU KONSTYTUCYI 
g MAJA adbjiło -się wczoraj w lokalu T. S. L. 
posiedzenie komitetu pod przewodnictwem pre­
zesa T. S. Ł-, Dra Bandrowshiegą, przy współ- 
uuz'alc ks. itor KorzonkL wieża, gen. Stillera, 
starosty Ktwralikowski^o, dyr. polróyi Ręłćie- 
wicza i przedstawicieli prasy. Program obcho­
du przedstawił prol. Rym ar. W  dyskusyi zgło­
szono wniosek, który jednomyślnie przyjęto, 
by uroczystości Obchodowe przenieść z 3 na 2 
nnua. Dzień 8 maja ma być dniom pracy. 
Ti’ oprawie dej zmiany (postanowiono wydać 
ode/.we .flo społcawńatwa z odpowie iniem u- 
mcHc.wowaniam, podpisaną przez wszystkich 
©C-crs c!.-.

Saezągftnonry prerrram obchodu .przedstawia 
tle następiijąco: TV sobotę w Kasynie wojsko­
wym i •*• .zrzeszeniach nu przedmieściach mają 
b : urczndzmie w sźkolach odczyty o Konsty- 
tuc i 8 Maja. *W'.niedzielę o 7 ii pół rano hejnał 
e wi-ży Ulaąyaekioj i pochód muzyk przez mła- 
ehe; e 9 i ,i»'v ffeza św. w Słyrikn. przeniótfleirńe
posła Jonu ^Zamorski"go i pochód na Wawel, 
pdzip w dziedzińcu arkadowym przemówi pre­
zes Akademii Uuwejęi.ności -Pr -Kazimierz Mo- 
rawelu i i^r Btłu-ezewski. Potem nastąpi defi­
lada w ©je ba na Ted zm r. czu. O godz. 4 po _polu- 
dniu koncertować będą muzyki w P.yuku, sa 
plantach i błoniach. W Parku Krakowskim 
odbędzie się .fostyn. Po południu i wieczorom 
dane będą przedstawienia, które poprzedzą 
przemów ianra. raetcsowaue do uroczystości.

AYffiC ł.AKOWDUY W  SPRAWIE MAJ5U- 
F > W  J WAkMM. Komitetu 2hmn*ki Małopol­
ski zręrraaza rodaków na w iec narodowy, który 
wfbaiżie się w lokalu Związku Narodowego, 
ttl. <Sjm*ełwka 21, o godz. T2 -w ptóadnie -w 
niedziMc Aria 25 h. m.

2*€IL8K A MCLK AiP AtffST W  OWA. W  dniu
wczorajszym odbyła się w biurze tutejszej 
ekapoeytury j>rt^»ug»ndy potyczki państwowej 
Rtutterancya z dziennikarzami. Dyrektor Sikom 
przedstawił rezultat -dotychczasowej akc-yl i 
plan działania na przyszłość, a wszyscy przed­
stawiciele prasy stwierdzili zgoduLe wielką po­
pularność ..pożyczki odrodzenia*1 w najszor- 
S7.veh warstwach maszfgo społeczeństwa.

zATwnratjarENiE w y s o k u  m ie jsk ie j
KOMISY! JWBSJW3Z. 'W yóełał sp«tw ąprowi- 
zacyjnydi dla Udłttpołski we Lwowie zatwier­
dził skład m. 'k-omisyi aprowizaeyjncj, wy lwa -

nej na posiedzeniu Rady miasta w d. 19 lutego
b. r. Wu.iesiono przeciwko składowi tej komi- 
syi zarzuty nie zostały uwzględnione. Z chwilą 
objęcia spraw aprowizacyjnych przez komisyę 
.aprowizacyjną, zostaje rozwiąz?.na de ty che za­
suwa przyboczna Rada aprowizacyjna dla mia- 
uta Krakowa.

ZJAZD DELEGATÓW MAŁOPOLSKICH 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. Wczoraj odby­
ły się w sali Rady miejskiej obrady zjazdu de­
legatów pracowników miejskich z Małopolski 
w sprawie utworzenia organizacyi pracowni­
ków miejekich Małopolski i tomówienia sprawy 
udziału z zjaździe warszawskim, który odbę- 
dzio się w du. 25, 26 i 27 b. m. Celem zjazdu 
warszawek ago będzie utworzenie Związku 
pittcowici-ków miejskich iizpltej polskiej. Na 
zjazd w Krakowie .przybili delegaci 20 kilku 
miast, m. m. Rzeszowa, Przemyśla, N. Sącza, 
Tarnowa, Gorlic, Krosna, Wieliczki i t. d. Prze­
wodniczył delegat lwowski, Stobiecki, funko.ye 
sekretarza sprawował p. Skwiczyński. Sprawę 
utworzenia organizacyi -małopolskiej referował 
r. mag. kruk. Dr Przecruki. Po ożywionej dy- 
okusyi uchwalono utworzyć Stowarzyszenie 
pod nrzwą ..Kolo pracowników miejskich Ma­
łopolski z siedzibą w Krakowie11. Organizacya 
ta ma przejściowo sćż do ujednostajnienia -sto­
sunków administracyjnych i gaspodarczych, -o- 
picrać się na zasadzie autonomii organr/.aciyi 
dzielnicowych. Przedłożony przez referenta Dra 
Przenrskiego statut przekazano osiebmej komi­
sy i, złożonej /z referenta i pięciu członków. 
Wkońcu wybrano 10 delegatów na zjazd w 
Warszawie.

O godz. 12 w południe podczas dyskusyi 
wszedł na sale prezydent Fedorowicz, oraz wi­
ceprezydenci Sare i Relle. Przewodniczący Sto­
biecki powitał prezydyum m. Krakowa hnle- 
Tiiejn zebranych i -zwrócił się do prezydenta. 
jako posła, z apelem o poparcie w .Sejmie spraw 
miejskich pracmv:riilu3ew Slałrrpoteld. Prezydent 
obieca.! naiżyczliwiej poparcie i złożył delega­
tom życzenia pomyślnych i  owocDTch obrad.

POGOTOWIA OPIEKUŃCZE DLA ZANIED­
BANEJ MŁODZIEŻY. W piątok odbyło .się w 
maci stracie pod -przewednfetwem yyicęjirez. m. 
Rcllego poBicdzcTtie Teprcz mtautów wszystkich 
opiekujących się młodzieżą, craz czionliów 

J sekcyi apćckj społecznej Rady m. w sprawie 
j ustalenia sposobu zaopiekowania się zaniećHia- 
ną młodzieżą. Ka posiedzeniu -byli między in- 

| nymi obecni ks. biikup TS-o-wak, wiceprez. sądu 
I apelacyjnego Turowkz, starosta Kowaiikow- 
ski, radca policyi Dr Szczepański i kilku rc- 

I prezeotantów z prowiacyi. Po referacie seler, 
mag. Dr Wesselyego wywiązała się ©żywieńa 
dyskusya. Obecni -doszli do zgodnego przeko­
nania, że prppouowane przez rząd pogotowia 
są wyrazem zdrowej myśli. Maga jednak tylko 
częściowo zaradzić złemu, jako przejściowe 
stacye zbioreae. iPo Ikilku dniach -nałoży dzieci 
skiorować do za 1:ładów -stałych, a to według 
wieku i stopnia zepsucia. Prawie wszystkie 
istniejące instytucye są ,w możności już teraz 
liczbę dzieci powiększyć, pod warunkiem zape­
wnienia ze stroiiy rządu pomocy finansowej a 
-apnowdsujWjnoj. D ła rałedz owr wąneutęj -na­
leży bezzWiocifie urutlirrmić aakład poprawę^ 
w Przędziekiicy, -ewent. rea-patrayć możność 
użycia na ten cel, po st-cisowsej adaptacyi, da­
wnych komÓT cclnę-ćh rosyjskich. Dalszy ciąg 
obrad, przy współudziale deleraia ministerstwa 
pracy i  opieki ^polecz., -radcy Dr -Berkowskiego, 
odbył się wczoraj.

Z AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH. Profeso­
rem nadzwyczajnym nauki krajobrazu w Aka­
demii Sztuk pięknych w Krakowie mianowany 
został artaBtamalarz Stanisław Kamocki.

« 0 W Y  K ltm W rS K  WĘGIER. B ipR A  PA- 
SaPOETOW EG© W  KRAKOW IE. Rrąd wę­
gierski zamianował wicckonsiila Ar pada Guil-

leaumc kierownikiem węg. biura paszportowe­
go w Krakowie. P. de Bornem i sza, poprzedni 
kierownik tegoż biura, pozostaje tam nadal w 
charakterze attache.

BRAK STEMPLI. W ciągu ostatnich mie­
sięcy- zabrakło zupełnie w Krakowie znaczków 
stemplowych, których nigdzie nabyć nie można. 
/Ludność narażoną jest z tego powodu na przy­
kre kłopoty, a skarb państwa na bardzo po­
ważne straty, wynoszące zapewne setki tysię­
cy marek. Fakt ten wywołuje wielkie zdzi­
wienie i zgorszenie wśród ludności, która nie 
może pojąć, dlaczego skarb państwa tak lekko­
myślnie -pozbawia się wielkiego doełrodu, nara­
żając przytem jeszcze interesowanych ca ró­
żne przykrości. Władze skarbowe powinny by­
ły dość wcześnie pomyśleć o tern. aby mieć 
do dyspozycyl stale potrzelmą ilość wszelkiego 
rodzaju znaczków stemplowych i nie dopu­
szczać do takiego, jak obecnie , gorszącego 
zaniedbania.

Minister skarbu, który tak gorliwie zabiega
0 powiększenie derhodu państwa, powinien po­
ciągnąć do surowej odpow! wkinłneści te orga­
na admimistrnęyi skarbowej, które -tak rażące­
go zaniedbania swoich elementarnych obowią­
zków się dopuściły.

(POWRÓT JEŃCÓW POLAKÓW Z ROSYI. 
Komitet dla sprowadzenia jeńców w Krako­
wie otrzymał z ministerstwa spraw wojsk, w 
Warszawio wiadomość, że rząd poisld w spra­
wie jeńców-Polaków, pozostających w niewoli 
rosyjskiej na Syberyi, poczynił daleko idące 
kroki natury dyplomatycznej, które mają ca 
celu przyspieszyć uwolnienie i powrót jeńców
1 że sprawa natychmiastowego odesłania do 
Polski w s z y s t k i c h  jeńców-łPolaków z całej 
Rosyi postawioną jest na pierwszym planie 
w przyszłym traktacie pokojowym.

Micrsterstwo spraw wojak, .przyjmie współ­
działanie -i jpomoc społeczeństwa w  przf.prowa- 
--tfeeniu tego, -tak ważnego, -dzieła. Komitet 
zwraca -się więc z gmrącą mroślią do wszyst- 
lach obywateli o współudział i  pomoc w -swej 
pracy. F iw i -o zakładanie mibfcomitetów, zbie­
ranie list jeńców, przebywąjących dotąd w nie­
woli -i zbierani1? składek, które trprasza -się 
nadsyłać do Komitetu dla sprowadzania jań- 
-ssów, Kraków, plac W ff. Świętych a.

DCZłSZCZENIE KRAKOWA Z  BRUDU 
d ■‘ŚMIECI, Piszą do mas z miaslu: Słyszy" się 
'Ciągło narzekania na brud, panu,gj.c.y w Kra­
kowie Dbecnie mieszkańców miasta tmpi fcT- 
malna ąffaga pyłu i kurzu, -zasypującego lilice 
i mii-akkania, a aiiwzyjającego a-ozwojowi tyfu­
su i -różnyih óhorób. Czaśby był więc najiwń- 
szy, ażeby bezzwłocznie przystąpić do grunto­
wnego oczyszczania miasta. Dobry przykład 
dał -pod ttym -względem Dwów. Magistrat mia- 
sta .lwowa wszedł w porozumienie z władzami 
wojskowami i -przystąpił do radykalnego eczy­
szczenia miasta, Gałą ak-cyą kieruje speeyałny 
komitet. Dzyź tego sarnio nie może uczynić 
Kraków? Magfetrat nasz powinien znaleźć spo­
soby, ażsby prząpisy o czystości i porządku 
były ścsale przcsti-zcgane.

ac^pnanruA WAjTwuifac^ro komitetu
łBUłWat.;ifTOWI?GO (TOarszawo, Oza^lnego 25) 
kę/ępnji weECT«tkifi osoby, nraibnare .pizstl 1 -ta­
ma df?8D -r. w jednym r/. -nasżępnjących .powimów 
państwa praskiego: Kwidzyń (IŁaneny/erder),
.Sztum fStuhm), 3Ialbork (łlarieńhirEg-) i .Susz (Ri> 
^eriborg) w Trasach iZackwhiićh, otoz Głsztyn 
(AUonsiem) i Rfszel Ęłeess-śl) w  Pmstrcli iWscko- 
dnich, by niezwłooaiie ogłosiły aię. jako -npi-awuło- 
ne do wzięcia udziałn w plebiscycie, do rzeczonej 
Bkspłzyiirry 'Waraiiitekiego KiinPstu fdel^cyio- 
»-ęgo, z podaniem imienia, nazwiska, miejsca, oraz 
dnia wodzenia.

łRRANUUSKI ARCYOCIEEINTER. Onegłaj w  
iiotehi -Pałania dokonano wiełłikii kmUżieży, auia- 
nowicie pewaeutu podróżn«nu ałnadziono około 
pół miliona marelc. Podejrzany jest -o -io jakiś 
■rnacnz W -mundarae wojskowym, który kwcił 
*ię wówmoł po ke,i*ytai-zii. -Na peiwiawie cts.i-iT- 
dzonego jysopisn, jwtdo .prawdopodobnie wojsko­

WIELIOdill PANOM CZŁONKOM SYNDYKATU B0UUG2EG0 w .KflAIOWiŁ
Przyjjomiiia się, podjęcie fcaległej dywidendy od udswłu najpóźniej dc 31. 
maja b. r. NiepoiĘftte po tym terminie od lat 5-cin tbrsyidendy zostaną wcie­
lone po myśli uchwały Walnego Zebrania z 18/4. 1917 roku do ogólnego

funduszu rezerwowego.
D Y ftE K C Y A  S Y f !0 v M T U  R O L N IC Z E G O .

wy francuski, Lncyan Renaud. Skazany na 5 lat 
ciężkiego -więzient 1 degradaęyę wojskową, Ro- 

1 naud w drodze do Franeyi, dokąd su egkortowa- 
;no, zbiegł w Wiedniu. Tam i!krywa.raię przez pe- 
wien czas pod przybransni nazwiskiem I.averguc 
i spełnił szereg .kradzieży Arasztowaaio g-o wkcń- 

i cu w Wiedniu, lecz zdołał zbiedz. Przyjęty z żoł- 
j nierzem GoJlat do îzwajcfirakieg® pockigu woj- 
■ skowego w Luudenburgu. okradł następnie lalka 
j osób. Aresztowano go tam i uciekiniera eskorto­
wano do Polski. W Trzebini jednak upoił jkomen- 

I ćLanta pociągu i uciekł. Znów .go .po .pewnym 
czasie aresztowano i odstawiono -do Warszawy, 

j lecz w drodze w Noworadomsku obiegł i ślad za 
j nim zaginął. Kolegą j 'go, -PoHet, aresztowany, ze- 
, znał, że Renaud przebywa obecnie w Krakowie. 
I Władze poszukują go za pomocą listów gończych 
z podobizną tego, niezwykle -sprytnego, złodzieja 
i mistrza w ucieczkach.

Z WYCIEŃCZENIA. Wczoraj rano wezwano Po­
gotowie ratunkowe na ul. 'Blieli, g-dzie z -wycicń- 

jezenia pudła na bruk staruszka, Ąpoionia Stojow- 
iska. Odwieziono ja do Schroń::-ka Albertauek. 
i ZDIEGL Z7 DOilłU 12-łctni_ Włdflysław Ból, za- 
I mieszkały- przy ul. Lubelskiej 1. 9.
i ŚMIAŁE ''WLAMAN-iE. W nocy z piątku ra ®o- 
bo tę włamano się da i.ńur -fabryki -tutek Wołoszyń- 

! skiego przy id. Krupniczej 1. .21. .Złodzieje, korzy­
stając z nieobecności .poiicyauća rta ulicy, dostali 
się po drabinie na -baliron I -piętra, wygnietli 
szyby w oknie i weszli do wnętrza. Tani .rozbili 
biurko, wyjęli dużą, -.amkniątą żelazną fen setę 
z pieniędzmi i -zanieśli do „Oiępndrów", gdzie, a 
było to około 5 rano, wywiercili w kasecie otwór 
i zabrali część pieniędzy. Zauważył ich stróż „0- 
lcandrów“, Józef Odo rek, który pobiegł po poli- 
cyanta na ul. Jabłonowskich. Gdy obaj wrócili, 
złodzieje zbiegli lui toruwi wy-ściguwemu, porzu­
cając podczas uciaczld kurtkę, pudełko z tytemiem

ii cygarami. Ponieważ nic można było łotrów da­
lej ścigać, stróż z póliey antem powrócili i po dro-

j  dze podnieśli kurtkę, w której -było lfł.Tał kor.,
177 mk. i kilka drobiąych Jwuknutów. Za jłOtlozewką 
j znaleźli 8693 kor. w bokuatach .i 1343 kor. w svo- 
i brze. W ,Dlenndi-ach“ pod deskami znaleziono 
| kasetę z 5280 kor. 2170 rok. Kid+o su torze wy­
ścigowym znaleziono .przysypana ziemią narwę- 
dżia do włamania. Tolicya, ziusjądzila -pościg -za 

i złoczyńcanii.
I ICIESafiMKOMEC. 'Na dworcu kolei aresztowa- 
I no Dawida J. Stiela % Ubr.w-a, ‘który pewnenm 
| włościaninowi slcradl 430C mk. -Pieniędzy przy nim 
nie znaleziono, gdyż zdołał je podać spółnikowi, 
Wolfowi Neśfortowi, który zbiegł.

Mioirekoznawstwa wraz % nankajrii pomocniczę-i 
ml historyi w Uniwersytecie warszawskim.

winiłOuneniu i  kommifŁatty.
2  ĘGNiSliA NAUCZY CIELSKIEGO. Nadzwy-

c.zaja» walne zgromadzenie członków Ogniska 
naucz, w Kraliowio odbędzie się w niedzielę 25 
b. m. o god*. 9 i pól przed poł. w lokalu Ogniska 
(Rynek 29).

Z TOW. PKAWNiCHEGO 1 EKONOMICZNEGO. 
W 36 1. m. o |p)dz. 6 po poŁ odbę­
dzie aię w soł wykładowej Muzeum tecliniczno- 
przemysłtm ego, ptwj ul. Smoleńsk 1. 9, I p, od- 
czyt prof. Dr K. Wł. Knmanieckiego p tj 
„Ustrój gminy więjskiąj w Polsce11

■ROZS(*I?y WARZYWNE (kapusta, kalafiory, 
kaiarepa, pomidory, cebula i sałata) dła tanich 
OgiocBiów roasprzedąjb eię od dnia 26 b. m. w o- 
grodzie mięjskijn (Lubicz 1. 23) i w szkółkach (Dę­
bniki, pałac po LfflseckrCb).

ŚLUB. Wuzoraj © dziesiątej zrama w kościele 
św. Marka ks .prałat Dr Adam Podwiń po- 
bieg-osławił związek małżeński między panną 
Anielą Noskowaką, córką, ś. p. Władysława 
i Anieli -z Kpmaniiekich, a Dr Janem Starzew- 
skun, -Bftezdlrikń.-m ^wydziału w Ministerstw ie 
skarbu w -Wmtizawie.. Kościół -wypełnili Leż­
nie krewni, przyjuciele i znajomi Łączących się 
rodzin.

Z S ik@ ła  fcrafeMfsMeflfo.
Dk “Bówiictoiaiia moczyetości ku czci p. G e- 

itnorała Zite-iiiisB/cin-go, która .się odbędzie 
we 'wtorek 27 kwietnia b. r. © godz. 8 wic-cz., 

:ltt-zyrzekło swęj łaskawy współudział kra-i. 
Towarzystw© śpiewa-ckie ,:Ecłio“. Prócz tego 
-z.tg*owjcdzior-y jest jbardeo liczny udział by- 
iyah Dcgricaiktów a i i  Brygady, w tem prze­
ważna część inwalidów.

Przyponfimpy paszy-stlcich członkom Sokoła 
obowiązek przybycia i punktualne jawic-uio się 
n& i+ój godz •{irz.id gedz. 8-mą.

Wydział Sokcla.

Z  Polek! i ze świata.
IMIENINY MARSZAŁKA SEJMU. W piątok, 

jako -w dniu imienin msmrzaika Sejmu, p. Woj- 
cicdia Trą^ozyAakkjgo, zebrali się w jogo sa­
lonie przedstawiciele wszystkeh klidró-w sejmn- 
w.ych, oelsm ałożenią nai życrań. Tmirmiem po- 
śTów przemówił peseł TtePset., grodnioeząc zasłu­
gi marszałka i  wyrażając an -rór-«r«nia daJasój 
owocnej pracy, poozem wręczył mu łaskę rmar- 
ezałkowską, jako dar Sępim 'Następnie zło-żjfła 
iuarezałkowi ^iwtułacye heLegunysi Kłuto apro-
wozćLawców s-ejmtrv,yCl)L

Dziękując za -syczenia, -podniósł marszałek 
konieczność dalssej ńitensywimj -pracy Sejmu 
ze względu ma niehezpiecz-eństwo, grożące nim 
-z zewnątrz. Laska intarRaałkofttaka wręczoim 
marszałkowi Trampjczyń.skitrriu, wynktmana -zo­
stała z mahoniu, n głownia z -bromu. Wyobraża 
ona orła polskiego, siedzącego nc louwie, ty­
pu gdańskiego, pod apodem -w okołu napis:, 
„Wojciechowi Trąnrjjczyjfekiemu, Marszałkowa 
Stłjnui ustawodawczego 28,/IV 1920“.

Z UMW. WARSZAWSKIEGO, Docwit pry- 
wakny Dniw. Jagjelk, Dr Sl-a,n.slaw Kętrzyń­
ski, miainowany został nad?w. profesorem z ty ­
tułem profesora zwyczajnego .Archiwistyki i hi-

Z teatrów krakowskich.
Z Tł-ATRU OM, J. SŁOWACKIEGO komuni- 

kiyą: Dzisiaj po raz drugi „Ciemno sily“ Grabiń­
skiego, które powtórzone będą ,jutro, weczw-artek 
i w iifedżtelę wiaae. przyszłego tygodnia. W śro­
dę ,/Lilła Teneda**. M przygotowaniu wznowie­
nie petryptyesęnago ntworo ąPrmi Chorążyny'1, 
któna -creszyła «ję aak wielkiean powodzeniLm 
w nbiegiyrr sazonic. Utwór ten, harmonizujący 
t podnioót-Tn rnistrójwn rocznicy 8 Maja, wejdzie 
im. afisz -r  Ażleć /narode-A-ego święta, która w tvu» 
rtdoi nroeąyśT.is obchodzić będzie teatr im. J. Sło 
wa-cktegD. Rpię .tytułową -grać -będzie p. Dobrzań­
ska. Reżyagnóe ,p. 3. Soenowski.

35 1EA.1SBI , EćttiAytńLA11 loMmmlkują: Dro- 
rajena „/laatTZtpló̂ ' iDroiaattłi -3. p. Jnuiną Szyllin- 
żaulaą-w roli głównęj, w Środę 28 b. m.

tosźsu miej im. 3 . Słowackiego,
ToniedzieteŁ M  Jj. m.: „Ciotine «iły“ Stef. Gra^ 

bińdduęo.
Wtesak -27 i .  m :  „(Giemne siły ‘̂ St. Grabińskiego^ 

Repcriim r (Si1ięjj^kiqgc -teatru pow szechnego.
Niedziala '25 b. -m.: Pd piał. „Księżniczka TrebL 

-zoudy“ ; wieczorem ..Gęsi i .gąski".
Tametłzfclók 26 b. ta.: „Kwiat .paproci1*.
Wtorek 27 b. ra.: „Gęsi i gąski*1.

.De;>flst«ar ,jTaptte3w.
Kfed^ele SS> J> m  J?r»ed południem VII Kon­

cert ęyrufonicany; po jpoładnm „Kobieta doz skiw 
zy“; wierzor-rm „Papierowy Jrocnnnek1*.

KUN. CHRZ.ANOW&KI

N o w y p rze & tzd  ptósts
P i s m a

*
..Język nowego przekładu jest, naoguł 

biorąc, poprawny. Ale są -wyjątki, są, na­
zywając JE-eez po imieniu, błędy językowe, 
rażuce uebo zawsze i wszęekzie, a cóż do­
piero w przekładzie Pisma .Świętego. Oto 
przykłady 1).

,.Ale gdy  weneło słońce“  —  tłumaczy 
ks. ski sale autem orfo (13, 6); nie.
nie w e s -z lo ,  t y lk o -w z e s z ło ,  bo słońce 
nie w t h o  d-z i, -feYyęo w  s c l i  o  d z  i. Gdy­
by słouee w c h o d z i ł o ,  mówiłoby się: 
w c h ó d  słońca, a nie: w s c h ó d ;  a gdy ­
by wolno było mówić: w c h ó d  słońca, to  
wdłnefey także mówić.: w y  c h ó d  słońca, 
zamiast z a c h ó d .  Wujek przetłumaczył 
naturalnie: „A  gdy Słońce w z e s z ł o * 4.

O ziarnie, które „padło na ziemię dobrą4*, 
mówi fen Szczepański, że rz e s z ł o, wy- 
rtezeliło w górę, rozrosło się i wydało plon44 
(Mar. 4 , 8); .ależ ziarno, o ile tylko jest 
zdrowe, nie s c h o d z i  z roli, tylko na 
n ‘oj w s c h o d z i ,  więc nie z e s z ł o ,  
tylko w z e s z ł o :  gdyby z e s z ł o ,  toby 
nie mogło ani wystrzelić w  górę, ani rez 
rosnąć aię, ani wydać plonu.

„Jesus zaś. -świadom Bobie mocy cudo- 
tv*-ćre*ej“ ... (Har. 5, 30): po polsku mówi

■*) Gdzie eię w  wrwrrraeh nip wymienia Ewan- 
ńłstj-, -tam jest sim św. Matcuez.

się ..świadom Swej -mocy44; ow o „świadom 
Sobie1* jest 'laźtmizmem: mbi conscius (cho­
ciaż w  te  liście łacińskim -czytamy: Jesus 
coanoscens ki setuet ipso ńirtutem, co Wjt- 
jek tłumaczy: „A  poznawszy wnet Jezws 
w eebie moc**).

Latyuizmem taliże jest: „Nic mamy króla, 
j.a k  t y l k o  cesarza** (Jan 19. 15), —  Non 
habemus regem, nisi Ca^sarcm. Wujek 
ustrzegł się kttyniznin: „Nie mamy Icróla, 
jedno Cesarza**.

NiewolnioTwm przeldadem z łaciny (et 
cntelli echtnt de mieis, qune cadunł de 
mensa dominormn s-uo-r u m) tłumaczy się 
również błąd w- użyciu zainika dzienżaw- 
c/.cgo: „nawet szczenięta zjadają okru­
szyny, które padają ze stołu s w y c h  pa­
nów*4 (15, 27); —  nie padające okruszyny 
przecie, tylko (jedzące szczenięta mają 
s w o i c h  panów. T o też Wujek przetłu­
maczył: .,ą szczenięta jedzą z odrobin, które 
padają z stołu -panów -i c  k44.

Sedete -hic, donec erem -przekłada fes. 
Szczepański: „Usiądźcie tutaj, jak długo 
będę się modlił44 (Mar. 14, 32). To niesz­
częsne „jnk długo44 ^zamiast „dopóki44) 
ukazało eię w  nasoym języku dopiero 
w  NYITI wieku: Linde pirzynujmniej dopiero 
u Dawida Piłchowskiego (w jego przekła­
dzie Seneki) znalazł wyrażenie: „Jak długo 
żyjesz, tak długo -trzeba ci się uczyć, jak 
żyć44. Ten nowotwór pows+ał może pod 
wpływem łacińskiego guamdiu —  tamdiu; 
utrwalił się wszakże pod wpływem nie­
mieckiego tcie Im ge —  so lange, i zna 
mienną jest rzeczą, że się nim posługiwali,

jeśli się mie mylimy, wyłącznie pisarze, p o ­
chodzący z Galicji, mp. Kaczkowski. Wobec 
istnienia czy-atopolskiego dopóty — - dopóki, 
albo dopóty —  aż, den newDlwór jest zu­
pełnie zbędny i w  niektórych uszach bu­
dzi nie mniejszy wstręt, jak .nieszczęsne 
rozglądnie (zamiast albo, albo le i, czy też). 
Dodajmy jeszcze, że Wujek josdhtóył przy­
toczone miejsce lak:. „Siedźcie -tu, aż się 
pomódl041, —  „biedźcie**, lnie ..nsiąblźcie*4; 
ale bo też wyrażenie „ - u s i ą d ź  e ie tutaj, 
jak długo będę się modlił*4, nic ma sensu 
s i e d z i e ć  można bardzo długo, nato­
miast s i a d a  s i ę  zwykle bardzo kiótko; 
prze&ie i w tekście łacińskim czytamy: 
sedete, a  nie sidite.

„Kiedy zaś ty się m o d l i s z ,  wejdź do 
izdebki swej i, zamknąwszy drzwi, módl sio 
w skrytości do Ojca swego** (6, 6). Nio, tak 
się nie mówi po polsku, o ile się pragnie 
wiernie oddać to, co jest w iEwangelji św. 
Mateusza: Tu autem, cum o t  a b i s, intra 
in rubiculum tuum et clauso ostio tnó ora 
patrem. tuum in abscondito. Zamiast czasu 
przyszłego w zdaniu cza&owem (orabis) kła­
dzie -ks. Bzczepaabski cza* teraźniejszy ( m o ­
d l i s z  się). Otóż, po pierwsze, jeat to ger­
maniom (który poirełniają bardzo często 
Wielkopolanie i Blązacjr); a po drugie —  to 
nie ma sensu, a przynajmniej zmienia sens 
tekstu ewangelicznego, ałbowiom zdanie: 
„Kiedy zaś ty się modlisz., wejdź do 
izdebki*4, znaczy, że się człowiek, wchodząc 
do izdebld, już modlił. Wujek przetłumaczył 
naturalnie: „Ale ty, gdy kię modlić b ę- 
d z i e s z 44 i t. d.

Oprócz błędów językowydh nie brak 
w przekładzie ks. Szczepańek i ego zanied­
bań. ..A liczba mężczyzn, którzy Jłię posilili, 
nio licząc niewiast i dzieci, wynosiła pięć 
tysięcy*- (14.21); w zdaniu tern elowa: „nie' 
licząc niewiast14 są zupełnie zbyteczne, 
a raczej nic mają najmniejszego sensu, bo 
przecie w  liczbie mężczyzn imogły być 
wprawdzie dzieci, ale niewiast w żaden -spo­
sób byc nio mogło. Tekst łucuiski opiewa 
też inaczej: Mandneciutmm. (wśród nich były 
i kobiety!) autem fuit numerits qumqne milia 
virorum. etrccpiis mulieribus et paroulis, —  
o-o Wujek tlumr&z.y: „A  tych, którzy jodli, 
była liczba pięć tysięcy -mężów, oprócz 
niewiast i dziatek".

Albo joszoze. „Z  królestwem niebieskiom 
ma. się podobnie, jak z kwas-om ctilcbowym, 
który wzięła- niewiasta, i znezymiła w- trzech 
miarach mąki, aż się W 5 . ! y s t ł  o  -zakwa­
siło44 (13,33). Co się zakwasiło? wszystko? 
t. j. i kwas, i trzy -miary, i mąka.? Tłumacz 
miał tu zapewne na myśli ciasto, o któreni 
mówi w -przypisku do tego Tekstu: ale- w sa­
mym tekście ciasta niema1). Wujek, trzy­
mając y  się wiernie tekstu łaeińsldcgo, nie 
dopuszcza do żadnego nieporozumienia: 
„Podobne jest królestwo niebieskie kwaso­
wi, który wziąwszy niewiasta, zakryła we 
trzy miary mąki, aż w s z y s t k a  skwaś- 
niaia*4. (Simile est regmma caelorum fer- 
rnenfo, guod acceptum mulier abscondit in

U Zresztą możliwą je3t rzeczą, że owo „wszyst­
ko** tłumaczy się niewolniczym przekładem z grec­
kiego (holou).

fcrnnm sadas tribus, donec fermentdtum est 
totum).

Do 'Zaniedbań "także -wolno załicayó nie- 
aby-t zgrabne wyrażenie w zdaniu: „Gdy 
zaś zboże jiodresŁo i i  i a m  e m s i ę  o ]>-
'sy-p.adns wówczas ukazał się i kąkol* 
(13,2G). Obsypać mogą się drzewa —  o w o  
cami, łąki —  kwiatami (albowiem o b s y -  
p a i  s  i ę znaczy: mieć czegoś dużo n a so­
bie, z w i e r - z c h u ) ;  zboże obeyp-uje się 
także, aie krosami które widać; wprawdizia 
i ziania, wystające z  Idosów, widać, ale 
dopiero próźniej, łuedy kąkałe już się niettka- 
zują, ule, -przeciwnie, k iedy nikną, pizekwri- 
■•tają.

* Czasami -zonre dbanie, w  nowym przekła- 
dzie ęunriągaja za -wdianTejfirarość. Pisze np, 
ks. Szcrrepinioki. de Jezus, „opuściwszy mia­
sto Nazarsl poszedł i osiadł w- nadmorskiem 
■KfiSfwnairm** (4.13): można,by więc mnie­
mać. że o|>róez Krtfamaum nadmorskiego 
było jeszcze jriideś inne, nie nadmorskie. 
W  yrrzskładzie ITąpra żadnej w tjon wzglę­
dzie niejasności mienia: „1 opuściwszy min­
eto Nazaim pm-yszedl i mieszkał w Kapliar- 
naum, nad morzem**.

Niechże wystarczy tych kilka przykła­
dów nie-poprawncści językowych i zanied­
bań. Qa& niema, ich więcej? Prawdopoćlobnio 
jest, -bo, jfdc sądzić wolno, nie są one by­
najmniej .przypadkowe; ale ręczyć za to 
mógłby ostatecznie ten tylko, kto przekład 
Ics. Szczepańskiego przeczytał z uwagą od 
deski do deski.

(Ciąg ćnilszy nastąpi).

Z a k ła d  artystyczny T, .    —  | ■
07r

w KrsJtowre 4łi. *60̂ ^ *  5. Telef. 1518. 
Wykonuj lostyumy, p i i t z c z a  i i  p, z  wła­

snych i dotttarczorjcn materyałów. 
e== Na składzw nallasszs aulalskii materyah'. -— ~
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Sraerfnar featru „Nowości11.
N - y L , 25 b, si.: Po 

tiarom łbju-Ia ł:)iPT<:tkf»w 
."̂ iBfedy.iait̂ : 9*1 b. m.: „Nietoperz'
^ w s i .  jfl ni.: Teatr zamknięty z po 

jfrwiTeiji^j próby z „Sybiilr1.

ru „Nowości1*. i dobre sfrowy przewożonego planu finansowego, j której rząd polski i Sejm mogą się
, poi.: „Nietoperz11; wie- Następnie zaś wytkną! niedomagania na polu j dalszej budowie państwa i utrwalani 
p . j p( dnicsicnia wytwórczości rolniczej i żądał]

Afera Tŝ ar-Tarnawski.

Śm iertelna jazda

 ̂ : ru-zeulcżenia plonu parceiacyjaego. W celu za- 
j pubicżenla dalszemu wzrostowi cen, należy się 
' chwycić innych środków. W sprawie polityki 
zagranicznej mówca zarzuca ministrowi, iż uie 
potrafił odpowiednio przedstawić mocarstwom 
sprzymierzonym, (.wa jest dla Polski nawiąza­
nie stosunków z bolszewikami

się oprzeć w 
utrwalaniu wolności

Yarszawa. p. A, <p Wydział prasowy Mini­
sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Król.-brytyjskie poselstwo w Warszawie nade- 
 ̂słało .pismo z prośbą o ogłoszenie go w prasie. 

Wszyscy pra- • Pismo to opiewa:

-Fediny i 
Carmincti

zuarnym włoskiem artystą Tulio 
w rolach głównych, wy .stawi a 

„UCTECHA11. ' • —1SÓ0

fila s f jwfeficzns.
o d f a r b o w a n i a i tąp szczenią tłumaczą tu- 
Jiięjszem obszernie tutejsze farbiarnie i pralnie 
chemiczne przyczyny, zmuszające ich do tego.

P! kki ^  1 do? “ a »Kuryera PolsTueio‘‘ z dnia 20 bm. 
* ? tti • polskmj opis meyefentu, jaki miał mleć miejsce międey

ciężarem. -O de ludność Ukrainy pragn.e odrę- Sar «egm aW em  Towerem ? kr Adamem Tar-
bnusci, u  m y jej prawa chętnie do tej niepodk lwowskim, jakoteż treść listu napisanego przez
0 oU uznamy. |£ir łłeginaida Towera do hr. Adama Tarnow-

Nastęrmie zama? głos p. D a s z y ń s k i .  Za- sfcieg-o. Ponieważ o p »  incydentu jest nieścisły
w jednem szczególe i ponieważ treść listu zosia. 
ła zupełnie mylnie podana przez „.Kirryer Poi

rzuca cn ministrowi skarbu, żo budżet nie jest 
W s p r a w i e  e i ą g l  y e h w y ż e k c-e a jieahiy. Dopuszczenie wydawania pieniędzy

przez rząd w razie nieobecności Sejmu jest naj­
zwyklejszą formą osławionego artykułu 14 au-

ski przeto Sir Regina ld Tower prosi o ogiosze- 
110 i eS° rzeczywistej treści, która jest podaną

wie cieśnin powołać międzynarodowy Łomisyę 
administracyjną, podobnie jak dla Sueza i mię­
dzynarodową Komisyę wojskową, której po­
wierzoną będzie polieya i ochrona. Na jej cze­
le będą stali oficerowie sprzymierzeni.

Okręty wojenne będą miały, przejazd na 
podstawie zezwolenia Komisyi, ale wjasd bę­
dzie zabroniony okrętom państw, będących na 
s-topie wojennej a Turcyą, z wyjątkiem, gdy 
by Turcya była stroną napadającą. Strofa po­
łożona naokoło cieśnin będzie rozbrojona, a for- 
tyfikacye zniszczone po podpisaniu traktatu.

Lyon. P. A. T. Ag. Raiło. Według depeszy 
„Eclair“ linfe graiśczaa Turcyi w Europie ma 
biegnąć od Czatałdży i  półwyspu Gallipoli. Sam 
półwysep .Gallipoli przypadnie Grecyi, która 

wysyła reprezentaeyę do misyi dla cieśnin.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. G a l i b  Ke ma l ,  

dawny przedstawiciel Tureyi w Atenach, któ­
ry obecnie przebywa w S am E  e m o, oświad­
czył korespondentowi „Heralda11, że naród tu­
recki nie przyjmie traktatu pokojowego i

ków szkolnych, powodując nieobliczalne 6tra» 
ty dla oświaty i narodowej kultury.

TOWARZYSTWO BUDOWY LOKOMOTYW  ̂
zostało niedawno temu zawiązane w Warsza* 
wie. Odnośną firmę już zaprotokółowano. To* 
warzyetwo to rozporządza, na razie kapitałem 
10 milionów marek.

PODNIESIENIE CEN W ĘGLA. Jak już dtp 
nieśliśmy, *  dniem 1 kwietnia b. r podniesień 
ne zostały ceay w ^la m Zagłębiu Dąbrów- 
skiem praeeato o IW  prtocaat, a mianowicie: 
1 tomna loco kopalnia grubego węgla koszto­
wała poprzednie 191 mk., obecnie kosztuje 410 
mli. Węgiel orzech B  podniesiono z 183 mk. na 
391 mk. Miał z 105 aa £45 mk. za toinnę w; kcę 
palni.

Podobnie pećwikoo.zyły ceny węgla w Zagłę­
biu teakesaakicm i  w Zagłębiu karwińsko- 
oetrasrelijem, gdzie węgiel gruby i kostka ko­
sztował za tsimę loco kopalnia 330 mk., obe­
cne 500 mk. Pespółka i drobny dawniej 3S0 
mk. — obecnie równic 509 mk. W ciągu osta-

Kosztów robocizny nic możcany prawie usta- e/aej zaznacza mówca, że jednym z następstw 
2ić. rosną one wciąż w,■ przyspieszienem tempie, rewoiucyi rosyjekerj bjd rozpęd narodów njarz- 
a dla ihtstmcyi nadmieniamy, żc wystrajkowa-. miony eh przez Bosye do odzy skania nicpsdłe- 
aia imdwyżka do 75%, mająca pisemnie obo-1 glości. Rząd -polski i  Sejm polski nie mógł et*- 
v im/ywać do 31 maja i. b., staje się po 5, za- j nąć i»a stanowisku ujarzmiania. Mówca stanów 
miast po 12 tygodniach, wiafcee ogólnej droży- ] rzo jest. za tern, aby ten kraj, gdzie mieszka 
zny iluzoryczną.

Niemcy, jedyne źródło

strynekiej konstytucji. >Co do pdHtybi zagrani- j poniżej:
„Poselstwo .angielskie w  Wamzawrie dnia 17 

kwietnia 1920. .Szanowny Panie hrabio! Rir Eo-
raco Rumboldt komunikuje mi w tej chwili o 
ważycie pana lira-biego w towarzystwie pana 
Olszowskiego. Moje żdziwitańe, gdy pan hrabia 
na ^dzisiejszej rannej konferencyi zapylał się o 

. :vięka2cść poleka, należał de Pciak:. Co do ro- luój pogląd w sprawie umiędzynarodowienia 
farb i ehemikalii, jkowari paiiojowyim zarzuca mówca dyplomacyi jaądanaka bjdo taicie, że być może, wyraziłem 

s -rz'daia farby kosztujące ptłz-cd wojną po ] polskiej, że zamiast torować drogę żołnierzowi, j 8,ę w rjeco ontrej formie. Jeżeli pan Jirab;a jea
—  ygmfniami i idzie za 'armią. Mówca «toi ma stanowisku to^o zdaana, proszę przyjąć wyrazy mego żalu.Moi-. 1 M  do K  7 ^  a  przed -Cucą tygedhiami

l .o r . 1P0.— .do £99 za jeden kilogram, licząc 
obecnie po 20 framków szwajcarskich ai 1 Idgr.; 
cło zaś teraz wynosi 9 aatzy tyle, eo cały to­
war przed wojną, razem około 900 ik-ctr. za 
1 klgr.. czyli, że sam barwnik użyty do ufax- d e ®fuysów“ . Jestem za zakoHczeniem woj- 
howunia jednego ttbritriia, koca, zarautki, pła- j'*y rawkS mówca —  gdyż dalsze jej przeciąga 
■cccza lub palta, kosztwwmć -mimi nne samych ■ n’A ■

.wszczeiia rPkuwań pokojowych. Jednakże mini Mktlan nadzieję, ie  -nasza wspólna praca w 
ster &i?aw zagranicznych zmamowaJ chwilę Gdańsku 'bethae owucną i  jBDByjonmą. Żałuje ts 
-sterowną, ponieważ upierał się przy haśle „Bo- S® -t0 zaszło. Łączę -wyaazy poważarua Td- 
rysów“ , ua które Gziczcrn stale odpowiadał ' ^  n~‘'

•nk do 290
b

kor..
me aarazi nas na rume.

Ifrcóoz ehemikalii, opału, ro-j Mhiister ekircu odpiera zarzuty, czynione mu 1 . -
:mćizuy? maniyniincyi etc„ etc., a co najgorsze, ■ przez posła Daszyńskiego. * culu ,7 ®a«2a h. t. poseł polski w Paiyźu
łc przcE istnde.tący *w ’?Tieniczec3i zakaz 'flowol-j P. W ic  hl i ó s  k i stwierdza, że rząd obecny ••^noyski ottzyinta od <cbtcrge tPaTfniros ciłm-

•u---------- 1 . nie. natram  nnamamra* .-nAenatiniffsS m ń d u .-o r i,! I RTzy TZądzłe fem ensliim  pif-::t)VO zawiada-

w er

tow fest rozoaczgć avnva wojnę ^obronie gca- , roiul poadcoezyiy ceny węgla prawie
nic Tnrcvi. Niepwyfaoidem największym T u r-'0 Ta mcsłyehan* zwyżka cen
e.vi jest Ycnizelos i w przeciwieństwie do by- odbda « ę  oezywncie na cenach wszeb
łógo* króla Konstantyna, jest najzaciętszym produktów przemysłowyan.
przeciwnikiem zbliżenia się obu krajów. ] 1 ^TARGORTCY NA Na targ cd 17

CHTNY UZNAŁY NIEPODŁDGIAIŚĆ PGLSKŁ 
Warszawa. P. A. T. W.ydizl&ł prasowy M ni- ■ 

sterstw a_ spraw zagrajiiczaryób iamundruje, iż j

zv
mnyą.ce, że rząd rh««ild nziiał Palskeneeo wywozu farb jniiimowvch. dostać je mo- ’ nie potraf opanować gsejmUińii państwowej

żaa tylko w  mikroskopijnych ilośdauli. | i fctfa przynajmniej usunięcia ty dli małych boią . .  lU,m ^ r
Oenę besnzyr.r- podniósł rzafl w  ostatnich t y - ' czek. które życie czynią aiioznaśnom, pomocy *s*Me *

r-dnianh z  marek polskich i  .20 do C .fil, c z y l i ‘ dla robotników, padrriesienia prodifłioyi przemy. * -

ciąga się aż do Czarnego Morza i obejmuje tak­
że Adryanopeł. Bhłgwna otrzyma gospodar­
cze prawa przy ujściu Mauey.

Wiedeń. P. A. T  RaSio. „Daily News11 do­
noszą, że delegat sowietów miał w San Remo 
Iniższą koaTereaią ę z  politykami sojuszni­
czymi.

Wj/puk w ps8s?e w OaillaiJK.
Paryż. P. A. T. Ag. Radio. We czwartek wie-

4200 K: cielęta od 2000—3600 K; nicrogaciznę ży- 
4280 K; eńśeta od 2000—W9d K: nierogaciznę 
od €000--7714 K; bitej wagi: nierogacizną od 70GÓ 
-de <9660 K Ze spędzanych na targ zwierząt sprze­
dano: na konsiuncyą miejscową 3080 sztuk, na 
konsumcyę mriyoh jynin kraj* €0 ®ztuk.

W poiówiia).'iu ze -spędom! w przeszłym tygo­
dniu było więcej 25 sztuk łtydia, 424 cieląt, 5 
Ijaranów, zaś 380 sztuk nierogacizny mniej_, czyli 
razem o 74 sztuk więcej. Z donedzonei niermm-iącej. Z dopędzonej nieroga-

s/.tuk z okol’ 
przeważnie od Lublina. Sztulu te rą opasłe.
cizny pochodziło 520 sztuk z  okolic Kongresówki,

lid te i\a rinnalp.

e jaka czorcm Najwyższy Trybunał ogłosił wyrok w j__
Uiprawie CaSHaos. Skazano go na podstawie ar- ^

W H I S l i S *  * K R .

■hłklif) -&±Mrta.Ię. sb.wf-j i rolnej. IPrzcclrodząc do zagadnień pófś-
■ : ,  . , nr. on lylii zagraffeame®, mówca .oświadczyt, że tlzlnSnfl i Warszawa. P. A. T. Eomfeya erganizaeyjnaW-agto, miano przydaniu na P‘^ °  ^  f^l-ność rJaiiu nie brftzi Pomagamy ma- ^

wegonow mrosięcznie, ctrzymaleimy prze® o  t________   - .....•«— l --- ? --------   J“ '* !łvm narodom powstawać, a «ie pumagniny bra-
4  -wap^y, * !/c.nm JM- ^  ^  «y.BW*teuia czeka-

inagstnt ^anmktmował«  ja. .Zawieranie układów, *zy to w prawie cze-bywa s:ę, jak mę da.... pe 32—13.000 h. zau-

zdu dziennikarskiego iłamnuakuje, iż .zjazd 
odbędzie się w dniach 32, 48 i  14 uuaja jedno­
cześnie ze zjazdem literatów fiokŁicłi -w War­
szawie. Termin zgłoszeń jr^ortów rui zjazdskiej. czy to w sprawie wschodniej napawa nas „  „  . --K*u. i. , 1 , “ 1 , , . . uj'iynva z dniom 8 mam. £tonnsva poczyniła

S j O l W  PcSityka rządu na kromeh (, ilb; j 0 ulatwiejlie dla ucze
tygodni, niepodobna -wykonać w tym sninym ^ ; ^ ™  nupewnwć i zraza ludność. Etfti slljifców łJ
*zm *, -a x«*ry m ubftyte' w  arięSzycrasie surow-1 moW°y 1116 lmle2ftio ^  wtflkaaości i me ponosi

i robocizny znów się -niezmiernie spotęgo-
IKaly.

Trudno więc nam podać z góiy ceny definity- 
t o .c ; można je pwiicć i&piem po wykonaniu 
moboty, eo ostateowoe stało się w każdej gałęzi 
^pspodarezej. obecnie prawie, że obowiązujące.

Na zakwiezenie pedsany <aęśckiwe Tioetawie- 
*3e i porównanie stesur kn cen obeoiryth z cana- 
Mi przedwpjenfiemi, tak uotrzcfoipeh do naszego 
ęrrzomyeai surowców, jakoteż cemy ufaiibowa- 
lua i czyszczenia:
Kateryał PrzrU

wwęeiel 1 kjg. K i S T *  
tarba 1 Idg. Tv 4 — 
■łirydio 1 klf. K 1.60 
Stcnzrna 1 klg. Ić 6.25 
łtroclimal ryż. F  0.50 
boraks 1 kią. K 0.36 
etery i chemikal. F  0.80.- 
papiey t klrr. K 0.42

k . ‘̂ la o  1 ^ 5 5 3
K m -  2B5 „
F 120.— 220 „
K 6.50 38 „
F 150.— 260 „
K 60.— 250 „

1.50 K 860.— 300 „
K 58.— 138 ..

odpowiedzialności za dotychczasową działał- 
Ticść rządu. Wszystko co rząd zamierza dla do­
bra Polski, znajdzie zrozumienie i poparcie u 
mas i  nadał. Jednak w stosatA* 4o rządu nie 
anoina wie zatftmia, jakbyśmy ćŁcieli. gdj ż

zjazdu, .którzy zgłasza* swój udział do 
maja. BiuiD komisjd organizacyjnej 

zjausftu mieści się -w «ied^bie Towarzystwa li- 
tortóów i dzieraiifeaEey peMsicn, Warszawa, ul. 
BmiŁa nr. 5 i czjasią jest codziennie od 5 
do 7 po polndnm.

tykulu kodeksu karnego za utrzymywanie sto- 
imuków z pnalfŁacynii mocarstw nieprzyjaciel­
skich, uwzględniono jednak okoliczności łago­
dzące. Po dłuższej naradzie Cs?I!aux został ska j 
sany na 3 lała wlłjaienhi, 5 lat dozoru jnolioyj- ji 
nogo, 10 lat pozuawSeiaa praw poKtycznych i 
koszta proeeeu.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 
denosi z Paryża: Odsiedziane więzienie śledcze 
zostało skazanemu Cailiaux wliczone do kaiy, 
tak, żc ma odsiedzieć jeszcze około 2 miesięcy. 
Skazano go także na zapłatę kosztów sądowych 
w wysokości 52.000 franków.

f  V 5>*e r * SSiSii ssańs*vrow3|
W aj&Zafyi fcsstiawęl — d o  nabycia

sal. źm . T & fsiaszŁ  M Plata Szcif̂ niliieęo)
gu» k u  » f r . - in a  Ciąynieni* I kiasymim MA REK 15 ̂

409.

rząd nie zrobił prawie nic, ąby stosunki nasze j D9BRE SKUTKU POLSKIEJ ABSTYNENCYI. | 
poptawid i ułatwić pracą tym łudzwun, którzy fifeztyn. P. A. T. W«boc Łtij+ełnego wstrzy 
dla Polski piacnją. mania, się tutejszych inetytucyi polskich *d

Po ‘tom jrzomówitmin flyśfcugyę odroczono, prac plebscytOT^ych, zr.panowała wiród Niem- 
Po odesłaniu szeregu wniosków do komisyi j ców zupełna konstemaicya. „Ostdoutsełte Nach- 

po krótkiej tozpiawie, w której przemawiali pp.. rictóen” pisze w artykule ^wstępnym, że wobec 
«  dy  k i te . I. u4s«fls<w s k i, uchwalono na- j uetrwicznego jteabgs«E mmośw ptitótitii jtzsz  
głość waowŁu p. G t  f i *  w sprawie zmniejszę j Nśtnseów, spnwa niiMlinj ■ ^opsała się, .a ter- 
nia flteewfiw oi2łr>gie«B fcżącpńu j mis p*--'— *- “ •

Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 4 szjt..
-po południu.

Wiadomości gospodarcze.
w r u z  C J E M Y  W  K R A K 8 W IE

z óitb 24 Iwsiatnia 1920 r. a oz.
W a łB lj I

Marki niemieckie 4 18B i isau
IłiHiIe carst Je po "SW sb.

s .
du.naJłic . . . .

,  . .  . ^ — -  -  •» —  m m  JTrunkl fra n ca sk it .  .•
j m m  pieniści’ t u  przeanmęty n a  czae M m - _  -  szR-i jcitrakLo -  -
1 ------- A T u nljr B7icrlingi ^ .  *

ę JJoiary iim oryk.

fidezie poiak. Zwiozła Jceiejowego 
da Mmw.

Y/omawta. P. A. T. Zarząd BoJskiego Twiąz-

czyli przorietnie kosztują surowce teraz o £11 
l a z y  diic-7-95. aniżeli przed -wojną.

Skoro ufarfiowanie ubrania, kest-yumu, .palta 
Hub pleszcai. i t. .p. rzeczy kosztowało ongiś kor.

— od przedmiottt. ury.padłoby według puwyź- 
« o g o  zestJPwieiria liczyć -bor. , my z»ś fcu lc&iejinvegB tozwM  do wszystkich koleją-
4*0 dzień 10-ty b. m. liczyli po Łoc. 290.—, czyli j j^y It^eczypospelitej polskiej następujące de- 
‘■25 razy rłrsiej. jak przód -wojną, rmima, » ° l ę esz0.
*  Warszawie, siedzibie TOirtrałrryefa zastępstw ( powszceanego,
*#bryk farb i ehemikalii. p » w ie  wciąa eeuaj- 1  f  , , ,
®m‘ej 5 0 ^  Srożej Reza, aniżrfi w  Krakowie- a w szczegćflnośa -kutejowego, Zarząd gkwny

Komunikat tarbiarń 1 pnflń cbemieznydi 
w Krakowie. 136S

RSJZDZIAŁ WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Komieya koali­

cyjna. na Górnym Ślcihu wydala zaâ ządzetiie 
w prawie rozdziału węgla gfenośląskiogo, we­
dle którego awjpkaw -eżrzsinnije węgiel Polelca, 
potean Austrya, "Wiechy, niemieckie koleje, 
Góray Śląsk, resztę oaś Niemcy na ró-.mi z  in­
nymi krajami.

łlszpra*! M ts lm  v  Sws.

Polslciego Związku kolejowego zwrócił się do 
wszystkich kolejarzy z  gorącym apelem unie­
możliwienia wrogim żywiołom agitacji strajko- 
w&j, .zgufauej clia 'Ojczyzny.

| Inteligenci, koledzy robotnicy, rzemieślnicy i 
Warszawa. P. A. T. Sobotnie posiedzenie Sej- biur owcy! Na was ciąży obowiązek i  odpowie- 

Ani rozpoczęło s'ę o godzinie 11 przed polud. dzittlność. Wiadomo jest, źe niektórzy tchórze 
przeczytaniu interjK-lacyi, przystąpino do po o p ija ją  s;̂  terroru i gwałtów. Pamiętajcie, żc 

**»dku dziennego, a mianowicie do pierwszego . . . .  „ . . . . .  ' .
Wylania: „stawy w przedmiocie dalszej cmisyi, “ t^geneya rosyjska, me będąc zorgan.zowa- 
Łiietów Polskiej Kraj. Kasy Pożycz., o wypusz ną, zginęła. Nie naśladujcie jej. Wrogowie zor- 
®Srniu pierwszej seryi biletów skarbowych, o ganizowani wiedzą dobrze o tem i prowokują 
►®edrmoeie przyjmowania obligacyi wojennej 
Smyczki auslro-węg. przy jsubekry îcyi wewnę- 
jM iej dbigęrtemmmwyęB pożyczki państw, z to- 

1920, ustawy w  przedmiocie przyznania bc- 
fctflkat.yi paeiadaeawn asygnart 5 prac. wewmę- 
^^ipj pożyeziki państw, z t . .19ł8.

1'rzodłożeu’a te odesłano bez dyskusji ko?m'- 
skarbowo-budżetowej, ustawę eaś w  ymsed- 

r‘ ;1C(ic pa*ierów, mających bezpieczeństwo pu 
•̂mrne., do komisyi prawniczej.

kolei przystąpiono do .dnhzcgo ciągu pierw 
fec.?o czytania preliminarza budżetowego. Piar- 
* 'szy zabrał głos p. W o ,j d a 1 i ń s k i. Stwier- 

on, że chociaż nie brak powodów do nieza 
•■węoler, a z rządu p. Skulskiego, to jednak 
^^■ierdzić należy, iż w trudnych warunkach,
*  JeOkich obecny rząd pracuje, zaznacza się po- 
•■5P we wszystkich dziedzinach. Jeżeli poseł 
■•flŁio w wał o niadamaganiach, to mezym to■kem snu- lei, ie  tak on, juk jego klub, -uważają
®*MlJl:iość rządu p. Skutekiego za dodatnią i 

*yteczną. ‘Kastępide p. Wojdaliński podkreśli!

was.
Należy więc nRtycajHiiaetowo zorganizować 

się i -emulo stawić czoło nowym Teformatorom, 
ciążącym do opanowana wszystkich i  nałożenia 
nowych więzów i  kajdan niewoli. Pracujmy 
wazysc-y dla debra nas samych, .a przedewszyst 
kiera dla -stworzenia lepszych warunków ży­
cia młodszym pokoleniem. Przypomnijcie so­
bie o istnieniu żydowsko-rosyjskiej ezrezwy- 
ezajk', różnych sowdepów i t. d. Czy chcecie, 
aby u nas było to samo? Nie! Ogół kolejarzy, 
noszących zaszczytne miano Polaka, nie pozwo 
li na utworzenie rad robotniczych na polskich 
kolejach państwowych z bolszewickimi komisa­
rzami na czele i nie pozwoli na strajk i święto­
wanie wraz z żydami w -dniu 1 maja.

JjcI m-iiuńdkie.
Wiedeń . . «
liarlin . . .  .......................  «

. . . .  i . •
P a p ie ry  i e k c c y j o e :

4*!o Po*, kraj. K. 1803 . . . . .  . 
40/0 r » szkolna 3Ł iSłlŁ. .. . 
Oi&fo Pot. krpj. z r. 1S13 . . .  .
W , o • . WM . . . .
4-?i o  P o i .  m . K rakow a z t  1&03 * .

Jó f> lo  r » L w ow a
WWIo Obi. l .o m . Banku łkuj. . .  .
t̂yo * * • • •W!.* . kolej. ,  ,  . .  .

ĄifaPh Listy zaeL ©ankn :KraJ.
4?!a . *
4 : ,;g°/# 9  »  B an kh fcłjjot. .  .
^y/o ,  • , .  .  «0L
^kP-fa • • O. iHb )um3. i'prt.
4\h°l* n m Gal.Ziem.BiiuKroi,,

A k c y e  b a n k e w c c
guni- Przemysłowy............................

„ Hipoteczny . . . . . . .
w Gal. dla batrdlu i prznnseta.

Gcl. Zleir.ski }ja»ir Kwolytowy • . 
Powszechny Barik. 'Krodylov.,j 'S . A. 
iH tcj c  T o w . lifsnfiL 1 T*ra>on*-r 
9PtdsłJ .Tow. handlowe . . . .
Złekniewaki . .  ̂ . . -  . .
^Q6A*~ IWjrykR oemcirtn . . . 
Gal. akc. JSaktady ftómieae Siensza 
V£epoge'* Tow. pr^eds. fidmicz.

SaprzjjacM te s lr ig  r mm
Warszaiwa. P. A. T. Komun Scaż sztabu gene- 

ralnugo z dnia 24 kwietniu:

W  obszarze Prypea aigtag^afiiel dokony­
wa w  dffiszym eiąg* pEzjeggapo^aa, podsuwa- i 
ją c  awoje oddziały fa l n a e z j*  ponycyom. P o- j 
nowwuy atalc rzerwauydh oddziałów w  rejonie 
Szaińlki zastał Jawawo wSparty.

W  rejonie W rlefcka ŁoncerAinje nieprzyja­
cie l * ow o  przybywające tdłne rezerwy.

Na Litwie i Podcflit zftema zacau.

T error  u u &  S ł o w a c k i e .
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. WecłłBg „Reichs- 

pos-t“  chrześcijańska partya. soryahia wystoso­
wała anomoryał do znanych osobistości angieł- 
skifŁ, które prosi o pomeic -pmeciwdto teriero­
wi cueskiemu na Sfowaczyinie. Mttmoryał ten 
podpisany jest przez Niemców, le w a k ó w  i W ę­
grów.

Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. „U jsag“  p o ­
daje, że  Czesi dopuszczają się na Slewnczyżnie 
nsdużyć wobec- mieszkańców narodcrwcści wę­
gierskiej, posługując .się do tog® urzędnikami,
którzy nie rozuAiefe języka węgfemkiego. T T i j ^  4000 beenie .fl - -
kolejach znajdują ^  tjdko urzędmcy czescy, j i m  ^  rJ  >h t.
Nie wydają om hdetow kolejow ych tym, k t f-  | WXłt BfMU prsedw j . ^ e g o .  1 40 pr°\
rzy iądają ich w języku węgierskim. | tym czasem  zapotrzebowanie pap lo-, ie8t ^
- 1— — — ^m*̂ mmmiuam*a»0vtfM. becnie w piuistwii poisltiem znacznie; więkere

rm .  _  o  n  I n5ż przed wojną. Tem się też tłumaczy o b cen vZc Zjazdll W SCUIO. k a t a s t r o f a l n y  b r a k  w.s.z.e.l.k.i.e.h g a -

S s e r ą ś e i a l

Loteryi MbbwIBą ci» Twcbyfiia
w  fc a e te m  B raci Suficp
Kraktuu plue IfcteiirtdIka fitM  L  1317

M l S i ^ n  M a r e k
Cienienie Hi 1 17 majju — Cenc, łotórf J f{ =  80 rak* 

1 /2 =  1/4 mk, l /«  =  10 mh.*: îWYincyi nlatirla się odwrotnie.

Jkatja. n ą d *  ju g o R e w .

Sr. M y s łm r Mifcucki
b. pTym urrasr widzśaiH położn .-g inek ol, 

Sstpilala tra j. iy  Sarajew ie 
oidyntaje w  cliorabacti k ob iecych  

o d  3— 4 p o  południu.
U l .  K a p u s y i ś s f c a  7 .  I  p .

P a rS y , s t© ? © , s re S » ro 9 p la -
i wszelką Suip-jj4 1 uprzadaja skle­

py jafcUersfco-zegarmigtrzo wskie 1348
A .  m ł h W & W & m ,  K r a k 6 w ,
id , OrwAlka 9 x Filia td. fio .-y a n s iu  19.

Oświadczenie!
| Nmicjsaem oświadczam, że dnia 20 kwietnia b. fj 
o gadzinie 12-tej w południe znieważyłem czynnie; 
pana Ignacego Wo ź n i a k o w s k i e g o ,  aćnuni-; 
stratora dóbr liudno Dolne w powiecie Miechow­
skim, w lokalu pana Franciszka Ma j o r a  w Kra­
kowie, a to z powodu jago nikczemnego postę­
powania wobec mojej osoby, oraz denuncjncyi na. 
mme -t jugs strony wobec b. władz austr.

I Pan Wo ź n i a k o w s k i ,  zamiast załatwić rprą- 
Iwę w sposób fcodeksem Aonorowj-m przepisany^• udał Slft DOd Tr*.oVnm-nv;-: t> t •.___
udał się pod cgHfkę Krakowskiej Dyrekcji Pon- 
teL ktśrej prav. omocnem orzeczeniem skazany;
^ ^ R a łem  W mwal nn+m+Ti -  OOTTW ,  r  - . r—

STAN PA1MERTSHCTWA W  POLSCE. Wedle
M ci macy i „Przeglądu gospodarczego11, czyn­
nych jest obecnie na dbszair.e Państwa polskie­
go 10 fabryk papic-ru, które produkuj papier 
drukowy. Wytwórczość tych fabryk wynosi za 
ledwie 25 procent pradukcyi przedwojennej.
Przyczyną tego stanu rzeczy jest pre. de wszyst­
kimi brak węgla, który powoduje Mgie przer­
wy w ruchu fabrycznym, następnie brak celu­
lozy. a wreszcis egokre zmniejszenie się wylaj-
uoeci pracy, powodowane calem szeregiem przy ftr0T1J;, Jaio, człowiek'  Łonorowy, obznajójnion^

.  T>r- —...nv t4M?viiviu, <łt t-(trfamom
j zwolnił mię ód dania mu satysfakcji na drodzo I honorowej.
j W 24 godziny później przysłał mi p.m W o ź liia  ̂
|kowski  FT.-aicb zastęjiców w osobach JWP. rot-lvr - -  - -mistrza kr. P o s i u s k i e g o  i porucznika ks. J a ­
b ł o no ws k i e g o ,  żądając przeproszenia z mojej
erf:*/vr>-rr ł-L ̂ -—a  1 t-- r - - -

licyjnej, a zatem  m e może je j żądać na drodze 
honorow ej.

Jednostronny prwtokał. przysłany mi później 
przez zastępcór,- pana Wo ź n i a k o w s k i e g o ,  
a niestwierdzający ł); najmniej te sprawa dla nie­
go jest honorowo załatwiona, uważam wobec po- 
wyewego postąpią* icb -klienta za przykrą pomył­
kę nicli eamysa i  wyirowadzenia ich .  u - 'samytn i  wprowadzenia ‘ ich w błąd
prawdopodolmie pn«z to, ae prosząc ich o inter-ł n o k ó w  n ani  er  u, brak, który zagraża za-:wencyę m  'ńrt»aee honorowej, nie objaśnił ich o

, . notskiei iakoteż wC- it0Tn’ ^  Ta" «atjsfsŁeyę „Uonerową11 na drodzei A T  Ag. Radio. TYedług telegra- rowno egZ} stencyi pi asy p - b J  ̂ (policyjnej -uzyskał. 1368
Czynami pracy intensywnej i wytwórczej j MU 1 ! KrakÓW’ ^  ^  ^ T g S  Wojnarowlcz.zlóżiny dowody, -że jesteśmy s3^ i potęgą, na ,runi Arnieiu*. p

ZNAKOMITE TUTKI s fk r s s s ^ ia ; rudolfa herliczki w  Krakow ie
FABRYKA TUTEK I  B IBU ŁEK jia i i« g ii i8 f l im ^

M i t
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BUJNE CHWASTY.
55 POWIEŚĆ.

— Tak... taki —  mówiła Jania za|jkzo- 
na i zi&Iiibhana. —  to wszy-tho takie pię­
kne. i t<> eo widzę, i to co pani mówi.

—  Sfciś s'f to mogiły, —  wskazała na dalc- 
kic pagórki, —  i ta na której stoimy, mar­
twe. pamiątkowe szczątki, alo ui?gJvś cnę 
żvi /. Niech pani sokiaf wyobrazi. —  inówiia 
Kry Ma. dalej z wiełkiem przejęciem. —  żc 
w. ciiTii/ą noc, gdzieś na Kresach przy ćzi- 
Rieh T o *  h, c / i jna straż, wklżąc zbliżające 
sio hardy tatarskie, zapala stos drew na 
szczycie strażnicy. W  kilka godzin, płoną 
w.iżystiliic strażnice, dają znać luduóśiii 
o niebezpieczeństwie, a rycerstwu hasło ci o 
obrony... Czy i teraz po wio pani, że z mogi­
ły widok jednostajny

—  JfeTPj iiiam sio, dopiero pani nauczyła 
runie jiatrzeć.

—  Ależ nio o to chodzi. —  zaprzeczyła 
. żywo Krysia, —  nudo szło o pi -knośc Ukrai-
ny!.| Niech pani wsłucha się w wiatr z tych 
pól i stepów, jaki 0 11 smutny, rzewny, bp ta 
•ziemia przc-iąlaiięta krwią i łzami, i dlatego 
wieje z niej tęsknota i żal.

Jania z pownom zdziwieniem spojrzała na 
'tę młodą pannę i spytała ulegając pierw­
szemu wrażeniu:

j —  A  pani gdzie się kształciła?
—  Byłam na peńsyi w Ytarszawie.
—  I tam was m zono o Ukrainie? — zdzi­

wiła się.
—  Ach, nie! To udem od pana Szczer­

by, —  zarumieniła się.
—  Któż on?
—  fu; byl nauczyciel :m mego brata.
—  Pedagog?
—  Nie! — uśmiechnęła sio. —  z powoła­

nia agronom, z Królestwa... został skazany 
na. osiedlenie tutaj, a nie znalazłszy posady, 
wziął giiwerncrke i uczył mego brata. To 
bardzo wykształcony człowiek.

—  A tak... widzę. Więo to pan Szczerba 
mówił? a, pani mieszka gdzieś blizko?

—  W  Kniażynic.
—  A ja w Cieszynie... widzi pani te grupo 

drze-w. to nasz dwór.
j —  To pani Ukrainka.

—  1’rod/dłam się w  Cieszynie, ale nio 
Łuaiarii go bliżej, bo nie mieszkałam tutaj, 

I dopiero od zeszłego roku. Więc pani z Kuia- 
|żyr,a?... Ramia Duhinowiczówn.a?
i — Tak jest. I pani przejechała tylko dla 
tej mogiły?

j —  Tak, '1 wcale tego nie żałujęj bo mia- 
jłam sposobność zrobić tak miłą znajomość 
,z pa.uią. —  podali rękę do uścisku, —  na- 
i prawdą bardzo mi miło.

—  I mnie również, —  zmieszała się i aże­
by coś mówić spytała: — którędyż pani

j jechała?

—- Traktem', a drogę do Kniażyna wska­
zała mi jedna zabarwna żydówka, która^fb-1 
fcjBO mi zalecała, ażokyun sio zwrócił;;, 
w Kniażynio do Mendla Fajnc-nnaua.

Twarzyczka Krysi sposępniała i powie­
działa surowym glni&m:

To nasz zły duch. Opętał nas zupełnie i nio 
mama, łócfc on naprawdę rządzi w Kniaży- 
nie. Ach, jak ja go nie cierpię!

—  Dlaczego, nie wyrzucicie go panie?
—  Eo nie możemy. On jest w porozumie­

niu ze wszystkimi kupcami i wierzycielami 
mamy. Może nas zrujnować, w każdej chwili 
i musimy mu ulegać.

—  Ale jak mogłyście panie dopu&ić do 
tego?

—  Jak? Stało się to stopniowo, niezna 
rznie. Był dawniej faktorem naszym, zała­
twiał sprawunki, był na posyłki, a po śmier­
ci ojca stopniowo zaczął mieszać sio do go­
spodarstwa. Pan Szczerba ostrzegał mamę, 
pro ił, żeby go się pozbyła, ale to nie po­
mogło i pan Szczerba musiał ustąpić.

—  Przed żydem? —  zdziwiła się Jania.
—  Tak je-st. Mendel tak długo intrygo­

wał, znosił plotki, aż wygryzł piana Szczerbę.
—  To bardzo dziwne, żeby tak ulegać 

żydowi.
—  Chodźmy już! —  zawołała nagle Kry­

sia, —  nie lubię rróuić i myśleć o tych 
rzeezaeli. ;

Gdy doszły do konia powiedziała Jania:
•— Widzi pani, moja Panna nie Tuszyła się.’

—  Tak widzę, —  odrzekła chmurna.
Szły miedzą ku drodze, za niemi szła po­

słuszna Panna. Jania, widząc kilkadziesiąt 
morgów buraków nietkniętych motyką, za.- 
its!męj.vch chwastami, spytała:

—  Czy to buraki pań?
—  Nasze. Dziwi panią, żc nie robi się kolo 

nich, — mówiła „z goryczą —  to sprawka 
Mcjitiłn. O11 chciał, ażeby mama wydzierża­
wiła tych sWśćuzjesiąt- moierów żydom na 
pkuitai-yę buraków. Sprowadził tych żydów

jdo Kniażyna, ale mama postanowiła sama 
] plantować i zrobiła runowe z cukrownią. 
Mendel, niszczą?, się, nastręczył robotnikom 
z naszej wsi robotę na biwakami po wsiach 
okolicznych, nawet u państwa osiemnaście 
rodzin z Kniażyna pracuje, i mama została 
™  morgowych i bez robotnika.

—  I cóż bodzie? —• spytała zmartwiom 
Jania.

—  Czekamy, aż inni się obrobią, albo toż 
na pr/eh.: c-zenie Mendla za nieposłuszeństwo 
mamy.

—  To jednak okropne.
—  Ach. pani bogata, niezależna, pani 

niema pojęcia ile upokorzeń muszą znosić 
tacy, co są osaczeni przez żydów.

Jania miała ochotę powiedzieć: i my ma­
my swoich żydów, ale w-trzymała się i rze­
kła:

—  Szczerze współczuję z panią... ale to 
minie, panno Krysiu. Tego rokit będzie na-

l»vfno urodzaj i pozbędziecie się panie ży- 
' dówy

— Bardzo wąłpig, kleszcze żydowskie bar­
dzo simie tizymają, a jeśli zwolnią nacisk, 
to tylko dlatego, ażeby tern silniej ścisnąć... 
Zresztą, bardzo phźepraszam panią, że ją 
wtajemniczam w nasze sprawy, ale z pełne­
go ss-rca usta mówią.

—  Nie ma paiii za co przpraszać, przeci­
wnie bardzo mnie ujęła pani swoją, szczero* 
śsią i spodziewam się, że nie skończy się na­
sza znajomość na tem spotkun-iu.

—  Nic nie wiem.
—  Może pani zechciałaby nas odwiedzić’. 

Wiem, że jako nowoprzybyłej wypada mi 
złożyć wizytę mamie pani, alo odłóżmy na

|później te formalność, a ' tymczasem niech 
fani przyjedzio do mnie. Jako mężatka, mam 
prawo piorw szoństwa —  zaśmiała się.

—  Daruje pani, .ale nie przyjadę.
—  Dlaczego, panno Krysiu —  zdziwiła 

się —  czy z powodu wizyty pierwszej?
—  O, nie dla formalności... tylko nie Iunię 

i nie chcę narzucać sic. Pani żyje w innym 
świccic, a ja w innym.

—  Cóż za kastowe pomysłv —  zaśmiała 
sie Jama —  czy pan Szczerba wpoił w pa­
nią. go przekonania?

—  O, nie! On mnie' wcale nie uczył, i to 
nicSjfefc kastoweść. lecz... —  umilkła zaczer- 
wien.ioiKi, szukając słów.

(Ciąg dalszy nartą pi),

I O O
g g g ig g fa g jj^  c ^ ź a rc w y ch
© fcofceSze 3 d©  4  ton na pełnych gumach
= = = = =  pfeTwszsrzęcfaych fa&ryZt fafr: = = = = =

B E l Z - U f t C  E l i * ! ! 1,  H 6 ‘3 g ł i ,  g t g g W g g ;  
B i ia ,  o . p ę ł 1 ja A s a c ,  H H E l a
B IS H S N flŃ a , L L g W »  i t .  cg.

ma natycheitrzsi do odstąpienia firma:

T E C H ilS a iS Y  D O L4 H A N D L O W Y

„AUTO-STAR“
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K r o j u  g s z y c i a
wyuczam najdokładniej Panic i panienki nawet zupełnie 
z szyciem nieebsznane. K u ra  obejmujący n-wo wanie, 
modelowanie i szycie rranocznu? s :ę 4  a ia ju  r .  h . 
S z k o ła  k r o ju  i  s z y c ia  „ J ó z e f in a "  *> trou  1 i .

Wj konuje się tCwnieś formy według mi*:/. Y.’>01

F e r m a 99K r a s y “  w e  L w o w i e
P s A tk a  3 . —-------------------------

wysyła w połowie maja b. r. 1S63

swoich reprezentantów do Ameryki
1 przyjmuje wszelkiego rodzaju zlecenia. — Zgłoszenia 
■<> *ach. Mrłopoiskę przyjmuje H ila  fir m y  „  K i-e s j “

K r a k ó w , B i it h  6 .  ł .  j>.

G o s p o d y n i  K s f i K
uczciwa, pracowita, znająca się na gospo­
darstwie wiejskiem i kuchni, szuka posady 
samoistnej gospodyni najchętniej na plebanii. 

Zgłeszeois pod A. B. Żmigród koło Jasła. J360

LO SY
P a ń s t w a  w a j  Ł o i w j  i i ł a 3 0 j e j  

1-twsse c i ą g n i e n i a  1 5  i 17  m a ja  b . r .

n ; d e u ł |  ju t  d a  1357

Kantoru Sprzedaży Logów Państwowych 
K a r a ła  G :t t 9 łe ^ a

D cm  B a n k e a y g  R yn ek  g t . 17  w K ra k ow ie

Znośny i przadsiphiorezy

R E S T A U R A T O R
fachowiec, rg iesić  sic  n o że  naiy :h- 
mVi< jako  lEsłtjp ia do wykonsnia 

kcncGsyi.
Inform agi udziela Zirzs.d Bruwaru

w Zywei;. 1362

Żądajfir ąllio najlepszego mydła 
foaietcy ęflo przetłuszczonego

„ S P E ! K “  •
z  R i a n i :  „ m m h o i u 11 »

oraz mydlą foalclou-c: „llU ow e m leczne", 
„Lu-a“ , „IKajjnolfa", „Perfum eryjne", „Koskom- 
M agnolia", zawierające 8d"/0 Cnawzn, p.ssti do 
ząLów marliu „p ira ", pa tę do podług ma, -to 

„E w a".
Keprczentscya ca  Jlnlopol. 1 Śląsk Ciesz.: _

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. J

S zcza w n ica Szczawy aitrallczno-słone (7 zdrojó m\.
Sezon od 20 maja do 20 wrzsśua. Orkiestra ad > oz?r«rc&.

I <wa pzrki. Prześliczne położenie w górach u podnóża Pienin. Lacy świarhowe.
Wskazania: chsro&y dróg oddc^iiouycK, narz^tln trawienia, «?róf* m ocz«- 
wycji, przemiany maieryl, krwi, ehnroby nerwowe. — Zalet ad Inhalacyjny,
Pokoje \y MiTacli z:tkiatlov/ych od 8 uilr. — Diiio prywatnych willi i pensjonatów. — Lekarz 

zakładowy: Dr. K. WJyiłskL — Siacy a kolejowa Nowy Targ lub Nowy Sąc/..
Na wody lecznicze: Józefinę, Mag-lalenę i Stefana zamówienia przyjmajo Zarząd w Saczawniey i wysyłkę nskutccztiia w pakacli po f>0 bot. lit. lab po 80 but. V,s l̂ r. tłlC

P i e g i  3 p r y s z c z e  I
u su w a  r a d y k a ln io  1964

E E  łPE R O S * *  i e i
Do nabycia w aptekach, ek?adacłi aptecznych i porfu- 

mcłyach. Skład hnrtowny:
LeEerkiBwisz i Ska, Kraków, Ryuek gł. 11.

Vr n 3428/17
39 1355

Sąd kfujowy karny w  Krakowie w y d a ł 
p o  przeprowadzeniu rozprawy głównej dnia 
14 maja 1918 następujący 

W Y R O K :
Samuel Gesaag, lat CS, urodzony i lamicszkały w Kra­
kowie, relijii mojieszDwe*, talmuaysia, syn Dawida 
i Chaji winien jest występiu s §  ‘.ła, 3 ces. rezp. 
z dnia 24 marca 1917 Ł. 131 Lipp., .tAri; > iłopuścił 
się przez to, że w drugi, j połowie roku 1917 w Kra­
kowie kupował przedmioty zapotrzebowania a miano­
wicie świece i przez gromadzeii o ograniczał niemi 
kundel c-Jem podbicia ich ceny. Za to skazany zostaje 
po my; 't ij 23 powołanego ces. rozp. przy zastosowa­
niu §  9SC uk. ra karę ścisłego eresztu przez jeć :n 
miesiąc, przyc*em wlicza sie „o  kary areact ślededzy 
od dnie ż l  października 1917-gedz. 12 w południe do 
dnia 9 listopada 1917 godz. 12 w południe. Zarazem 
orzeka się po myśli § §  43 i 45 powołanego ces. rozp. 
przepadek zajętego towjru oraz ogłoszenie wyroku ua 
koszt oskarżonego jednorazowo w „Głosie Narodu".

B ecik i p h k ia n n e  -
czyści dobrze (kamień).

Do nah\’cia w składach i perfumerysen.
Ccns 5 Mk. —  Sp̂ zetisi: hurtowna.

okład fabryczny centralnego faborataryum
Kiakbw, u!. Siefind L. 12. 1252

Skład fabryczny warszawskiej fabryki

Bracia Czeka; i iTnsfewsk:
K r a k ó w ’,  Ś l e s i n a  1 2 .

Poleca na ś-Aięta znakom ite: poma<3k5 E csciK.®. 
U. 4 li; wyrohu własnej fabryki, łzaw ą * & e ia « ją  
n ia lcz a  zastępującą w zupełności kawę ziarni­

stą, w  cenie 60 K - 42 Mk za 1 kg. 1271

= . = = = : ^  D o  n a u k i  ^ ^
języka polskiego, książkcwości, korsspor.dancyi, 
rachunków, Y/iadomości handlowych, kaligrafii,
I stenografii potrzebni są dzielni i sumienni 

naycz^Cie^e na stałą pensyę.
Zgłoszenia z życiorysem, odpisem świadectw i poda­

niem warunków.
K upieck a  S zk oła  Di j  —a( aa P relssa

w Poznaniu, uh Rycerska 28. 1344

ABC Kajiepszakriiatloniateryi
A B C  raydło toaletowe = l=  = 

mydło dla dzieci 
A B €  szarr pon do mjrcia włosów 

pasta do obuwia 
W s s ^ s i e  d o  n a b y t i a .

D O M  H A N D L O W Y

1 LESERKSEWICZ
Rr@kć\jv, ElynaH gl. L.11 

Filia: R z e s z ó w , R y n e k  2 1 .

Spnda! Uwsa. . W i t  eim fe
47 G

K s i^ g a rs iia
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie, 
A U aazyn y ul. S iczep a risk a S , I p.

poleca: 13Ó8

ttW U tTB flrw ęl-szcj j»L'o4-.!, 
garnitur mebli Bneder- 
maytra, obrazy, bronzy,

M U N D U R Y
ściHa podług ortałnich 

przepisówwykonuje
z własnych jakoteż 
pcwkrzonyeh m«fte- 

ryałów
t ir m a

Hejtasz i Wełkowicz
Kraków, ul. Pcdwaio 5. 

T e i .  3346. 127C

Fortepiany, Piania,
Fisharmcfłśe

Sprzedaż, zamiana, w; na­
jem. Kupuje ir t ie  irsku- 
rnenty używane. — bkład 
fortepianom Hel8iiv Smo- 
larskiei dolska 7~ 1x12

„P H 8 L A ;£ L IA “
Kruków, ul. Bracka I. 10

KUPND i SPRZEDAJ.
m a r e k  pocztow ych, lis?

ism am esaa...

Maszyny systemu 
Schii-kersenr. w y- g 

rabin od roku 1850. 
(SchIcteyBepwcrk) ■  

1 dostarcza
I n.aszyr- do eksptootccyi 

■ i  d i p racow an ia  tortu
B  o spraw ności d o  40.00i> lub5 100.090 cegiełek dziermit*.6

D os law  a szybka, czę̂ eio- 
wo natychmiastowa.

W szelk ich  w yjaśn ień  
udziela zastępca na P olsko

i  D .  B w c e r  i
w Krakowie

Radziwiłł twilia 8 R K
Telefon 513. 130-ł H

_____________

N i e s z c z ę ś l i w a
wdoua obłożnie ctora cd kil­
ku Urna artretyzni i reumatyzm 
nie m.Uc żadnych Srodkow do 
życia i leezcnia cię uprasza li­
tościwe serca o msteryalną po­
moc da Adm. ood .Wdowa* _________ lteą_____ _____

L ir d n u  u . i o u a  
% 4-giem dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Uaahawe dstki przyjmują 
Adm. „Gf. N * dla Jttaryi K.

Nądza slwierdioBa

Z c S ro w g  1 c a y s £*
===== otrzymuje się przez stała używanio = = =  
MVB4A V  if.YBŁA

toaiatswsgo »gB sl M i  9m wa B &  toaletowego
Mydło „Narcyz" zawiera około 90° n tłuszczu, odzna­
cza się bezwzględną ca. Btością składników, jakoteż 
nader m!iym zspaci.em. Ponadto poleca się tejsamej 
produkcyi mydło niezrównanej ft, i ic1 iiiiowo-mleczns, 

jakoteż mydła kosmetyczne Hr. 718. I Kosracc.
WszĄifzte do n ab y c ia . 1280

Wzory 1 ofokty wysyła na życzenie odwrotną pocztą:
Fabryka wyrob&t. chemicznych i kosmatycz nyun „ERZET" 
B i u r o  s p r z e d a ż y  n a  M a lo p o ls k ę  i Śląsk
w Krakowie, ui. Zielona L. 12. Tel. Nr. 31"7.

BEaEaaEatB^E^^a^gą^ai

C zasopism o O śm iozo - L u tn ic z e
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s & p i s m o  Ń & f i o t m
jedynym w Polsce organem poświęconym sprawę m 
g b r n f c z e g o ,  b u in ic z e g o  I u n t tC T a g o  prze­
mysłu oraz związanym zcim ga!ęz:om wiedzy: techniki.
Przedpłata ręczna M .  69, zeszyt pojedynczy Mk 4.

Biuro Redakcyr i Administracyi:
w VTsrszawie, Bielańska 18, w Krakowie,

Jagiellońska 5.
Konto P. K. 9 . Nr. l-J.1.049.

Na m ocy par. 7 statutu i w  m yśl uchwały 
ogólnego ze b ran ia akcyonary u s zy z  dnia 29 
paźrizia m ik a  1818 r. za w ia d a m ia eseby, która 
w płaciły 4P |jo ty t ułem pierw sza] ra ty na 
akcye Sp ółki, że  te r r/.in płatności p e zosta- 
łytjh 60%  naieźytośsi z a ^ k c y a ^ u p f y w a  
w  dniu 4. n a ja  1920 r.

Niew płacenie drugie; ra ty w  p o w y ż­
s zym  te rm in ie pociągnie za  sobg skutki 
prze w id zia n e  w  par. 7 s ta tu tu .

W p ła ty drugiej raty p rzyjm u j ą te sam e 
instytucys bankow e, w  których dokonana 
została w płata pierw szej ra ty.

1147

ZARZĄD SPÓŁK! AKCYJNEJ
ZAKt-DY AMUNICYJNE

??P © C I S M 4<
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